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P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
na cały rok

Pocztą w państwie Austryackiem , .........................................
„ „ Niemieckiem......................
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 

mych państw należących do związku pocztowego . • • 
ennmeratę przyjmuję się tylUo od * g o  do o . t «*

turo 
24 złr. 
28 złr.

32 złr.

na kwartał
6 złr.
7 złr.

8 złr.

na 1 miesiąc
2 złr. 50 c.
3 złr.

dnia w miesiącu. — Lluty
- - — . tylko od "  ,„ /inseraty) uprasza sie nadsyłać franco

S miedzmi 1 przekazy pieniężne na p r e n u m e r a t ę  1 . { iecz?łowane nie podlegają opłacie
O nnistracyi Czasu w K r a k o w i e $ “ £ £ 3 * 5  nie przyjmuje się.
«  pocztowej. -  Listów me/ran* u zw|,aca si

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
Administracya „CZASU“ w  K r a k o w ie ,  tudzież urzędy pocztowe.
księgarnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej. -  Ogłoszenia (mseraty) prayjmuje się za 
opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym petitowym) za pierwszy raz 10 cnt., za Kazay nasrępny
raz po 5 cnt. — nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym p o 30
cnt. za każdy raz. Dołączenia do „< za«u«‘ (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia 1 t. p.) praj imuje
się za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 cent. od 100 egzem, dla miejscowycn pre- ___
numeratorów. — Należytość uprasza się naprzód nadesłać przekazem pocztowym. — Ogłoszeni s 
prenumeratę przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU11 w głównym Bkladzie tytoniu a r  u  

ulicy Trybunalskiej L. 4; w Paryżu wyłącznie p. Adam, Rue Clćment 5; (prenumeratę p. -
Rnr»7.knwftki. FaubourfiT Poissonićre 8.31 * w  u  im in i.. UiKiaonotpin ft. Votrler (taKzo "

dum i Norymberdze), 1 
Comp. Riem ergasse 12.& Comp. (także w Frankfurcie nad Menem), Rotter &

Kraków 19 sierpnia.

Płzegląd Polityczny.
Artykuł krótki Frem denblattu, o którym  nam 

wczoraj telegrafowano , jest tćj osnowy: „Odwie
dziny onegdajsze Cesarza naszego nad Bodensee 
n  króla W iirtemberskiego i W. ks. Radeńskiega, 
tudzież spotkanie się naszego monarchy z królem 
Saskim  w Monachium, dają dziennikom niemie
ckim  ustawicznie sposobność do najśmielszych kom-
binacyj. Do najdziwaczniejszego tłómaczenia celów
połączonych ze zjazdami panujących posuwa się dziś 
jeden  berliński dziennik narodowo-liberalny, któ
ry  zresztą od pewnego czasu wziął sobie za zada
nie siać niezgodę między Niemcami a  Austryą. 
Mianowicie z okoliczności, że Cesarz nie spotkał 
się z królem B aw arskim , w yprowadza ten dzien
nik, że chodziło o spraw y dynastyi bawarskiej, a 
szczególnie nadm ieniono, że w ystąpienie księcia 
Ludwika, prawdopodobnego następcy tronu baw ar
skiego, na festynie strzeleckim niemieckim, nie po
dobało s ię , przez co daną może była sposobność 
do przygotowania tronu jego młodszemu b ia tu k się - 
eiu Leopoldowi, zięciowi naszego Cesarza. Nie 
chcemy właściwcm nazwać mianem tych megodzi- 

w Wych insynuacyj dziennika berlińskiego. Kto z te- 
i ‘ go, że głow a dynastyi baw arskiej nie spotkała się 

z'fiafczym Cesarzem , może wnioskować, iż na 
^ '/z jazdach  książąt chodziło o sprawy dynastyi ba 

. * w arskićj, u tego nic zadziwiać nie powinno. Are- 
‘ •V  sztą jedno tylko przypomnimy, że Cesarz podczas 

swój wycieczki miał sposobność ja k  najprzyjazm ej 
obcować z księciem Ludwikiem, który, ja k  sta
nowczo zapewnić możemy, bynajmnićj nie myśli 
zrzekać się swego praw a następstw a na  tron ba
w arski, a  podsuwanie mu czegoś podobnego naj- 
mnićj ze strony cesarza Austryackiego pochodzićby 
mogło. Należałoby już raz przestać przypisyw ania 
bądź co bądź celów politycznych spotkaniom się 
książąt panujących. Zjazdy te m ają znaczenie po
lityczne tylko o tyle, że w swobodnym, wszelki j 
politycznćj myśli ukrytćj pozbawionym stosunku
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l Z  S L t e m  n Ł  może W  «16w  po lity- 
cznych któreby się pogodzić me dały z przyjaźnią 
Austrvi z Niemcami. Zyskanie wpływu na połu- 
dniowo-nicmieckie państw a nie może przyjść na 
myśl Cesarzowi, przynajm niej, ja k  tu są przeko
n a n i ,  skoro sic Niemcy skonsolidowały i skoro się 
utrwalił stosunek między Niemcami a  Austryą'*.

Dzienniki w iedeńskie zajm ują się od dni kilku 
jenerałem  Krausem, lecz w tym jedynie celu, aby 
szerzyć pogłoski, że jenerał ten pozostanie na po
sadzie kierow nika nam iestnictw a czeskiego tylko 
do końca obrad1 najbliższego sejmu czeskiego i 
zastąpionym  będzie przez osobistość należącą do 
najwyższej arystokracyi. Doniesieniom tym za
przeczają stanowczo depesze do dzienników cze
skich z tem nadmienieniem, że w kołach decydu
jących nie pomyślano do tej chwili o zmianie 
w  duchu pogłosek rozsiewanych przez dzienniki 
w iedeńskie, owszem w kołach tych panuje prze
konanie że na  posadzie tej najstosowniejszym jest 
dygnitarz, który, tak  ja k  jen. Kraus, stoi po nad 
stronnictwami.

Powrót m inistra spraw zagranicznych bar. Hay- 
merle do W iednia zapowiedzianym został na dzień 
Ifigo b. m.

Mimo zapi zeczeń róćnostronnych nie przestają 
dzienniki niemieckie śledzić za celem zjazdu sią 
żat niemieckich podczas pobytu cesarza Francisz
k a  Józefa w  południowych Niemczech i co do 
właściwych narad obu Cesarzów Koniecznie chcia- 
noby coś w yszukać, to tytuł królewski dla W. 
ks. Badeńskiego, to uposażenie go Alzacyą, to 
zmianę następstwa dynastycznego w Bawaryi, to 
uposażenie księcia Cumberland a nawet wiążą 
wszystkie te spraw y w jedno. W szystko to może 
być praw dą zarówno ja k  bajką, ale dopiero pi zy- 
szłość wyświeci, o ile było pierwszą albo drugą.

M orning Post dowiaduje s ię , że posłowie nie
miecki i austryacki za granicą otrzymali polecenie 
w yjaśnienia rządom , iż zjazd obu Cesarzów miał 
tylko na celu spraw y osobiste, niemniej jednak 
była mowa o porozumieniu się z mocarstwami 
w celu utrzym ania pokoju.

Wczoraj zaledwie zrobiliśmy wzmiankę o ob 
szernym artykule pólurzędowej Provinz- Corr., k tó 
ra  odpowiada na wezwanie prasy  liberalnćj, aby 
rząd objawił swój program przedmiotowo. Odpowiedź 
ta  określa program rozciągłe ale ogólnikowo. Idzie 
rządow i, mówi Prov. Corr.', o odrodzenie narodo
we i wewnętrzne wzmocnienie Niemiec n a  zdro
wych podstawach ekonomicznych, o niezawisłość 
ekonomiczną od zagranicy, o wzmocnienie sił fi
nansowych państw a przez sprawiedliwy rozkład 
podatków, o ułatwienie w uzyskaniu dochodów 
przez podniesienie podatków niestałych (pośre
dnich) a zniżenie stałych, o uwolnienie gm in od 
ciężarów utrzym yw ania szkół, ubogich swoich ltd., 
o podniesienie rolnictwa i rzemiosł, o opiekę nad 
robotnikiem, słowem o opiekę państwa nad słaby
mi w duchu obowiązków chrześciańskich. N aprze
ciw tym zadaniom, które rząd podejmuje, oppzy- 
cya liberalna rzuca frazesy dawno znane i ogól
niki bez praktycznego określenia.

T aka jest główna treść tego urzędowego oświad
czenia, zbyt utopionego w formie polemicznćj. Ger
m ania  mówi, że nie będąc zw iązana z rządem, 
ani też podzielając zasad opozycyi manebester- 
skićj, może bezstronnie wyrzec zdanie. Zarzuca ona 
kanclerzowi zastawianie się bezmyślnemi bizan- 
tyńskiemi adresami, a  opozycyi brak  wszelkich po
zytywnych celów, ograniczanie się na  prostćj ne- 
gacyi projektów rządowych i dążność do próżni. 
Z drugićj strony program  rządowy zbyt jest ogól
nikowy w wielu kw estyach. Tylko w polityce ceł 
nie potrzeba w yjaśnień, bo rząd idzie drogą obra
ną 1879 r., ale strona finansowa polityki rządowćj 
nie jest zbadana pod wielu względami a  miano
wicie co do podatków od gorzelń, tytoniu itd., co 
do urządzenia ciężarów gmin i przeniesienia ich na 
skarb i co do utrzym yw ania ubogich. Germania  
przyrzeka we wszystkich tych sprawach popierać 
działalność rządu. W  tem też leży główne zna
czenie tego kom entarza Germ anii do artyknłu Pro 
vin zia l Corr.

W czoraj m iał mieć G am betta pierwszą mowę 
kandydacką przed wyborcami swymi na Belleville 
a  we w tortek drugą. W pierwszćj mowie miał 
on zdawać spraw aę z czynności swoich a  w d ru
gićj wyłuszczyć swój program. Jedno i drugie 
z góry je s t zn an e ; bo mówca przytoczy} uchwały 
Izby a  program jego ogłoszony już był w Rćpuhl. 
franęaise. Ze strony radykalistów  m ają stawać

w Belleville Revillon i  L a c r o i x  (Krzyżanowski), któ
rzy już zabierali głosy na pomniejszych zebraniach.

F rancya w ysyła jeszcze wojsko do Tunisu, ale 
nie w takiej liczbie, aby można ztąd wnosić o 
jakiej nowej wyprawie. Jest-to  raczej uzupełnienie 
braków. Zam iar zajęcia  Susy został zaniechany, 
gdyż m ieszkańcy zapewnili Beja, iż zachowają się 
spokojnie. W ładza w ojskowa zajęta jest ściganiem 
włóczęgów i maroderów w Tunisie, którzy łupie- 
stwem i rozbojem trap ią mieszkańców. Rządy eu
ropejskie w yznaczyły komisyę dla zbadania szkód 
zrządzonych w Sfax mieszkańcom europejskim.

Izba niższa parlam entu angielskiego ukończyła 
wczoraj o 4ej rano, całą noc obradując, rozprawy 
nad poprawkam i ustaw y agraryjnej uchwalonemi 
przez Izbę w yższą i odesłała takowe zaraz Izbie 
wyższej, która zaraz wczoraj miała w tym przed
miocie odbyć posiedzenie. Parlament pragnie bo
wiem ukończyć prace swoje do 25go b. m. Z pier
wszych obrad Izby niższej nad poprawkami Izby 
wyższej tyle wiadomo, że przyjęto poprawkę księcia 
A rgylla, aby właściciel miai prawo odmówić od
dania ziemi w dzierżawę, jeśli sam poniósł koszta 
poprawy gruntów. Inna poprawka Argylla została 
odrzuconą, ja k  również dodatek Izby wyższej, aby 
m axim um  w ynagrodzenia dzierżawcy za naru
szenie posiadania wynosiło 250 funt. st. Popraw 
do § 7go zostały również odrzucone.

R ifo n n a  rzym ska ogłosiła była pismo jakiegoś 
niemieckiego konserw atysty zalecające . 
przymierze z Austryą i Niemcami, za™ia8w P  7 '  
m ierzą z A nglią; potrzeba jednak , ą  j  y
były silnemi militarnie, jeśli przymierać .
być pożądane dla Austryi i Niemiec. ^  
dzi na to pismo mówi R iform a, że p y 
Włoch z Austryą i Niemcami leży w naturze rze
czy, jest logiczne i potrzebne, ale musi > P 
kojowe, aby nie wykluczało p rzy m ie ra  z Ą g J  
Pismo owego Niemca miało więc służyć n>ro 
za punkt wyjścia do traktow ania kwestyu przymie
rza , zwłaszcza, gdy wobec niechęci Włoch <10 
Francyi nie można myśleć ó  przymierzu z nią i 
z Anglią razem. Szukają owszem Włochy punktu 
oparcia się naciskowi Francyi u mocarstw srod- 
kowćj Europy. Musiałyby jednak Wiochy dać rę 
kojmie takiego przymierza, tak  pod względem po
lityki zewnętrznej, ja k  wewnętrznej i kościelnćj. 
Już dziś Polit. Corr. nadm ienia o zamiarze rządu 
włoskiego dotrzym ania swoich zobowiązań m iędzy
narodowych pod’ względem ustawy o rękojmiach p a 
piestwa. Ustaw a o rękojmiach je s t bowiem traktatem , 
którego rząd włoski winien przestrzegać. Polit. 
Corr. w yraża nadzieję, iż rząd  włoski oprze się 
naleganiom radykalistów  energicznie.

Do Stambułu przybyła depulacya znakomitszych 
Persów i na posłuchaniu danem jej przez sułtana 
prosiła o gościnność dla wielkiej liczby wychodź
ców perskich, orac przedłożyła program  urządzenia 
osad perskich.

Kreśląc po zamknięciu Rady państw a w arty 
kule z 17-go czerwca r. b. zadania ery  obecnej, 
między innemi powiedzieliśmy: „Są wadliwe n- 
rządzenia w organizacyi adm inistracyjnej i auto 
nomicznej kraju  naszego, które za rządów stoją
cych dziś u w ładzy ł u d z i , przekonanych niewąt- 
pliwie o tem , usuniętemi być powinny za wspći- 
nem porozumieniem reprezentacyi kraju  i rządu.

Należy w tej mierze oczekiwać inieyatywy Sejmu, 
ctóry się zbierze we w rześniu, a  poparcia i za
chęty ze strony gabinetu lir. Taaffego**. Teraz zaś 
skoro tylko dowiedzielićmy się , że Sejm zwoła
nym zostanie 14 go w rześnia, pisaliśmy 3 b. m .: 
„Mniemamy zatem , że należałoby, aby członko
wie naszych klubów sejmowych poczęli już zasta
nawiać się i naradzać nad pracami przyszłej se- 
syi. Przyjechać nie przygotow anym i, byłoby to 
samo, co zgodzić się z góry na przegrańą**.

Nie mamy dziś nic do dodania do tych słów, 
musimy je  tylko z większym powtórzyć naciskiem, 
nadm ieniając, że Gazeta Narodowa  z dnia wczo
rajszego ̂  pisze ze swej strony bardzo słusznie: 
„Proponujemy przeto, ażeby przed terminem ofi- 
cyalnym zebrania Sejm u krajowego., zebrała się 
roufna Konferencya posłów ze wszystkich stron 

nictw, w celu porozumienia się co do metody 
traktow ania spraw y reformy zarządu krajowego 
w zbliżającej się sesyi sejmowej.**

Przyklaskujem y najzupełniej tym słowom, gdyż 
ważna ta  reforma obchodzi i obchodzić winna 
w równej m ierze w szystkie odcienia i kluby Sej 
mu naszego. Mniemamy je d n a k , że skoro istnieją 
w Sejmie kluby, każdy z nich, prócz spraw y do
niosłej powyższej reformy, będzie chciał inne je 
szcze poruszyć, następnie na reformę prawdopo
dobnie każdy klub nieco odmiennie zapatrywać się 
lędzie. Dlatego byłoby pożądanem , aby przed kon- 
erencyą wspólną, odbyły się narady członków po

szczególnych klubów i przygotowały m ateryały 
do rozpraw n a  zebraniu wspólnej konferencyi.

oseł Paw eł Popiel zaprosił na  tak ą  naradę, ja k  
się dowiadujemy, członków klubu reformy^ do T ar
nowa na poniedziałek 15go sierpnia. Nie wiemy 
jednak, czy z powodu bytności u wód wielu por 
słów, zaproszenie odniesie pożądany skutek. W  o- 
góle obawiamy się , aby, ja k  niestety zwykle się 
dzieje, nie brakło czasu n a  zebrania i żeby nie 
skończyło się na niczem. Gdyby tak  istotnie stać 
się m iało, to aczkolwiek widzimy niem ałe korzy
ści w poprzednich naradach poszczególnych klu- 
>ów, z szczerem zadowoleniem powitalibyśmy ze- 
iranie się przynajm niej konferencyi wspólnej dla 

sprawy reformy zarządu krajow ego, bo wolimy 
jedną, niż żadną.

U staw a  p rzec iw  za ra zie  n a  bydło.

Chociaż nowe ustawy przeciw zarazie bydlęcej 
z 29 lutego 1880 niedawno obowiązują, bo od 30 
m aja 1880 r., to jednak  warto się zastanowić co 
do skutów pod względem ich działalności w prak 
tyce karnej.

W iadom o, że je s t ich dwie z równej daty, no
szące nap is, pierw sza: o zapobieganiu chorobom 
zwierzęcym zaraźliwym i tępieniu tychże (Nr. 35 
Dz. p. p.), d ru g a : o środkach zapobiegających księ- 
gosuszowi i tępieniu tej zarazy (N. 37 Dz. p. p.). 
Pod względem karnym  obiedwie te  ustawy rozró
żniają dw a rodzaje przew inień: a) przekroczenia 
z §. 44 za zaniedbanie nakazanych doniesień, które 
sądzi starostwo, oraz b) występki z §. 45 za 
wszelkie inne przewinienia z tych ustaw, należące 
do Sądów. Ponieważ w ystępki ( Vergehen)  jako 
takie sądzą w edług ogólnej normy karnej Sądy 
kolegialne czyli Trybunały, a  tylko t. z. przekro
czenia (Uebertretungen) przekazane są Sądom po
wiatowym, a  te niniejsza ustaw a wyraźnie w §. 48 

I władzom adm inistracyjnym  zastrzegła, przeto na- 
fsze tak nieliczne T rybunały m ają dochodzić i ka- 
jra ć  wszelkie przewinienia z tych ustaw, które nie

są wyraźnie Starostwom, jako  przekroczenia szcze
gółowych uwiadomień, przekazane. Z tego powodu 
Trybunałom przybyła nowa czynność sądzenia 
spraw bydlęcych, które dawniej jak o  przekroczenia 
z §. 400 — 402 u. k., obecnie zniesione, do Są
dów powiatowych należały. Ze w zględu, że usta
wa jest now a, że nasza ludność w ie jsk a , k tóra 
z nią w najczęstszej kolizyi staje, niew ykształcona, 
a nikt się nie zajmie, ażeby ją  z surowemi prze
pisami tych ustaw należycie obznajomić i od do
tkliwych następstw uchronić, przeto nasi sędziowie 
mogą się najlepiej przekonać, jak  surowe wyko
nywanie tej ustawy, zamiast ochrony dobytku na
szych włościan, który ustawa ma na ce lu , może 
się przyczynić do ich ekonomicznej ruiny.

Najczęściej wydarzającym się występkiem są  
przewinienia paszportowe, że albo bydło bez pasz
portu na jarm ark pognał, albo tenże był przeda
wniony tj. dłużej niż po 10 dniach od daty wy
stawienia użyty, albo bydlę w nim inaczej opisane, 
lub nazwisko właściciela się nie zgadza ltp. Nic 
nie pomogą dobroduszne tłómaczenia oskarżonych, 
że o ustawie nie w iedzieli, że czytać nie umieją, 
że skoro bydlęcia nie mogli na jednym jarm arku 
sprzedać, poszli z niem na drugi, nie wiedząc o 10 
dniach przedaw nienia, że wójt im paszportu nie 
dał, bo mu blankietów brakło (sic), i wiele tym 
podobnych, w ynikających jedynie z ciemnoty i 
nieporadności naszego ludu.

Ustaw a za takie przewinienia naznacza surowe 
kary , rozróżniając, czy czyn popełniony byl z na
mysłem, czy z opieszałości. W pierwszym wypad
ku karze aresztem do 1-go roku lub grzyw ną do 
1,000 złr., w drugim grzyw ną do 100 złr. Jeżeli 
zaś takie przewinienie paszportowe wydarzy się 
w miejscowościach, należących do 30-kilometro- 
wego okręgu pogranicznego, w którym jest zapro
wadzony kataster bydlęcy, to w takim  razie wcho
dzą w zastosowanie surowsze przepisy drugiej u- 
staw y przeciw księgosuszowi (N. 37), w której 
te same kary, tylko ostrzej, m ają być wymie
rzane, a  nadto  w myśl §. 39 bydlę rogate, prze- 
ńsanym  paszportem nieuprawnione, u z n a n e  z a  
i r z e .p a d l e .

Ten przepis ustaw y jest prawdziwie drakoński 
i niebezpieczny w naszych stosunkach w iejskich. 
Pojmujemy ten rygor w pierwszym przypadku 
§. 39, jeżeli bydlęta przemycano przez granice 
państw a lub kraju , a naw et w trzecim , jeżeli by
dlę wychodzi z obszaru pogranicznego bez pasz
portu, ale ja k a  jest konieczność konfiskaty bydląt 
przeprowadzanych chociaż bez paszportu w g ra
nicach zakreślonego obszaru i to w czasie spokoj
nym, kiedy wybuch księgosuszu w myśl §. 14 nie 
został ogłoszony. W prawdzie trzeba przyznać, że 
dotychczas nasza prokuratorya i Sądy nadzwyczaj 
skrupulatnie tę ustawę stosują, wiele doniesień 
żaudarmeryi bywa odkładanych, a w tych w ypad
kach, które do rozprawy przychodzą, jeżeli tylko 
nieświadomość ustawy jest widoczną, kary  pienię
żne nadzwyczaj nisko byw ają wymierzane. N aj
większą karą  jest to , że ludność o taką  bagatelę 
dostaje ak t oskarżenia przed T rybunał, często
0 kilkanaście mil oddalony, że musi stawać na 
rozpraw ę, a  nieraz i do śledztwa po kilka razy, 
że nie rozumiejąc swej winy, radzi się pisarza 
lub adw okata, a  ci im wnoszą rekursy i nara
żają na niepotrzebne koszta. Gdyby takie drobne 
przewinienia paszportowe uznano za przekroczenia
1 przydzielono Starostwom do osądzenia, stawiając 
je  na równi z innemi, które ustawa szczegółowo 
wylicza, ustawa nie byłaby tak dotkliwą a  wy
rok, chociaż mniej formalny, choćby nawet i mniej

Część literacko-artystyczna.

Wycieczki krakowskie.
Idąc ulicą około księgarni rzuci się czasem o- 

kiem na je j w ystaw ę i widzi się książeczkę, która 
nosi na sobie sym patyczny tytuł „Kraków i jego 
okolice**. Na ten widok nie jeden turysta zaraz so
bie w ystaw ia ile to tam w tych okolicach musi 
być miejsc przyjemnych, gdzie cały dzień można 
swobodnie p rzepędzić , użyć świeżego powietrza i 
w szystkich sielskich przyjemności w pięknych za
kładach, ogrodach, spacerach po lasach i górach 
i widzi już w im aginacyi nie jeden ciemstemi 
drzewami otoczony pałacyk, w któryni wszystkoby 
znalazł, co do uprzyjem nienia spokojnej chwili po
trzebne. —  T ak  sobie myśli turysta i ż a łu je , ze 
tych pięknych rzeczy dla braku może czasu wi
dzieć nie może, bo odjechać musi i odjeżdża z naj- 
piękniejszem i illuzyami i z ża lem , że pięknych 
okolic K rakow a nie widział. Ale dobrze się sta
ło że o d jech a ł, bo byłby za drogie pieniądze 
najął sobie remizę i za to przez dzień cały w y
prażył się na słońcu, najad ł się kurzu i około wie
czora zgłodniały i znudzony do hotelu powrócił; 
zawódby to byl nieprzyjem ny, bo czyż mógł był 
przypuścić, że Kraków, to miasto dość przecie zna
czne, historyczne, napełnione naukowemi instytu- 
cyami, odznaczające się stosownie do tego i i ntc} 
ligencyą i wykształceniem, niem a naokoło siebie 
ani jednego miejsca, gdzieby przyjęm nie na wol- 
nem powietrzu odetchnąć m ożna.[ . . )

W innych krajach ja k  np. w nieodległej od nas 
Morawie lub na S z lą sk u , lada miasteczko ani 
w części tak  ludne ja k  Kraków, otoczone bywa 
przeróżnemi zakładam i, gdzie m ctylko wszystkie 
piękności natury w yzyskane, ale i wszystko zro
bione dla uprzyjem nienia w nich pp iy u. To też 
zapełnione o n e  publicznością, k tóra wolne od p ra
cy chwile tam z prawdziwą rozkoszą pi zepędza, 
a  noszą te miejsca pociągające naz'7 '8i 
zapraszają i w ołają do siebie t°  k? W nlrt 
Thai, to Joach im ’s Thai, to W a ld fd U ,  to W ald-  
chldschen, to Jagerhaus] a  wszędzie pię > 
oczo i wyąodnic.

U nas w Krakowie niema tego wszystkiego i 
w letnie upały, w skw arne dni lipcowe i sierpnio
we cieszyć się trzeba Strzeleckim ogrodem albo

wia, a w każdym  razie u j mieszkań-

Jaj, . i f ń f S r a g ,  stronę Wisły <lo najbltaycb

>  *» H r  mici8.ccdi ligi nrzeg i  ̂ swieżem powie
d z i e  zapachach zbóż, traw  i pol-
trzu, widokach. To też roż
n y c h  kwiatów t e j  o k o i j c y )  jedni między
sypuje się ona ?nów między skały się

d°Żn’ iT uż te  piękna naturą jak  mogą tak się udają, i juz t ą  pię . świeżem powietrzem;
cieszą — ale t f k f . R a d a  m iejska nie
bo chociaż to już t e p  poczciwej publi-

przychodzą rmerz^ ri ^ lJ imym^noście rozprawia- 
dytują i o w'S/.acy n d rucuO y  na to
ją  — ale taki most kosz J ’ tko pozostaje jak 
niędzy nie ma, a więcs ws y bijcznoścr, która 
b y lo /z  wielką C s i ,  » *
nio raz d ln g o n a  M l  ęzsk ccnty ,
dla przewoźników, do mory , trw a sobie
dziesiątki gęsto spływ ają -  i żeS‘ b

^ C za se m  kiedy woda wysoka i n a s z y c h  
utrudniony, podziwiać l' zct\  ]yj(f6 raożna ja k  to 
krakow ianek — wtencza. bok iem , z pomocą
one lekką nóżką a  pewny urWiskach do ło-
tylko parasolki po kamienni krok, lub
dzi się spuszczają -  .lcde" * f f  wpaść do wo- 
złamanie się delikatnej paras dlatego takie
dy można —  ale one odważne, i «
w ypadki rzadko się zdarzają. Wiele osób

Most jest potrzebny i komeczny.. dzieci,
niechętnie powierza życie swoj ,. ra , bo i 
nieraz zaledwie 10-cioletmm gon jnnyCh za- 
tacy przewożą, gdy w skutek nat

braknie. Prócz tego nie każdy przyzwyczajony do 
żeglowania po rzece na wątłej łódce, szczególniej 
kobiety, a  więc wszystko to nieraz w raca na za 
kurzone i spieczone płantacye, ale z prawdziwym 
bólem serca, bo dzieci byłyby użyły powietrza 
i przestrzeni, i ubawiły się doskonale i pobiegały 
i kw iatków  nazbierały. Gmina M iasta K rakowa 
nie ma ani takich przepysznych parków  angiel
skich, ja k  w Lublinie, Kielcach, lub Kaliszu, ani 
żadnych Saskich ogrodów, ani żadnych Belwede
rów, ani Foxalów, a  zatem chociaż to jedno po
winna uczynić dla tej poczciwej swej ludności: 
postawić jej most, ułatwić jej przynajmniej przy
stęp do tych miejsc, które ona sobie sam a z ta 
kim trudem wynalazła, których tak pragnie, k tó
rych tak  potrzebuje, i prawdziwą nieludzkością 
byłoby ze strony Gminy, gdyby je j tego dłużej
odmawiała. , , .

Żywi wprawdzie Gmina szlachetny myśl w so- 
bie, żałożenia kiedyś parku na błoniach za spalo- 
nein mostem. Jest to piękna mysi i pyszny byłby 
to park— taki park obok miasta to jego  najw iększa 
ozdoba, to jego chwała i me zastąpią go żadne 
zbytki architektoniczne, bo to jego najpiękniejszy 
strój, to jak  pyszne włosy na głowie pięknej ko
biety. Jest to najwdzięczniejszy projek jak i Gm ; 
na mogła mieć kiedykolwiek, a oraz j J
w iększych dobmlzi^cj»lw , ^  J  ohok V; iasli

całe la ta  codziennie korzysta. [e . k
my jeszcze tych projektowanych » -
grodów, trzeba więc korzystać z c'''
dobroczynnej przezorności przedstawia nam piękna
natura. • .i ±

O żelaznym wiszącym moście ani myslec potrze
ba, taki most stawia się tylko między dwiema 
częściami ludnego miasta, gdzie ru j > c iąg y , 
codzienny, pewny, konieczny i w tef
czas on się opłaci, ale tutaj potrzebujemy mostu 
taniego, jakich w kraju mnóstwo widzimy na szer
szych rzekach niż nasza W isła pod W awelem, a 
taki most za 30,000 złr. postawi i Jaszcze Gmina 
świetny zrobi na  nim interes, bo j yp sciwszy, 
że trzeba będzie zebrać rocznie 4 0 °0 z łr . na zarząd 
i am ortyzacyę, to najłatwiej tę sumę ji£n4c § zi e 
można, gdyby bowiem tylko, przyjąć na  dochód 
50 dni takich , w którychby się w przecięciu 2000 
osób tam  i nazad przewiozło, to już uczyni 4000

centów, czyli 40 złr., co pomnożone przez 50 uczy
ni 2000 złr. Jest to dochód osiągnięty za dni ty l
ko 50, tak  ja k  dziś w obecnych okolicznościach 
rzeczy stoją, a  cóż dopiero byłoby gdyby był 
most i ruch dwa, lub trzy razy się powiększył? 
Gdy jeszcze doliczymy do tego nic wzięte w ra 
chunek pozostałe 315 dni, natenczas potrzebna su
ma 4-cch tysięcy w dwójnasób się osiągnie bez 
żadnej wątpliwości, i interes przedstaw ia się tak 
świetnie, że przed nim bledną wszystkie inne, j a 
kie gm ina kiedykolwiek m ogła była zrobić; a 
przecież tak  ona się z tem ociąga, chociaż pienią
dze są, bo na tak ie  in teresa są one zawsze na za
wołanie.

Jeżeliby w skutek jak ie jś  niewytłómaczonej fa- 
talności, i to było trudnem  do zrobienia, to niechże 
gm ina zakupi pięć lub sześć galarów, każe je  spiąć 
klamrami, przykryć pomostem z desek, dać barye- 
ry — będzie to most łyżwowy, tymczasowy, bardzo 
praktyczny, taki sam zupełnie, jakim  Rzeczpospo 
lita K rakow ska przez la t kilkadziesiąt się cieszyła 
i używała go w swych ciągłych urzędowych i 
międzypaństwowych stosunkach, zdaje się więc, że 
taki most w ystarczyłby także i dla zaspokojenia 
czysto osobistych potrzeb i przyjemności m ieszkań
ców Krakowa.

Pozostaje kw estya przepływ ania galarów  z wę
glem i w apnem : w tym celu odpinałoby się dwie 
mostowe łodzie w rannych godzinach, zupełnie tak  
ja k  to dawniej robiono, i galary  najspokojniej i 
swobodnie dalejby sobie płynęły. Tę nader łatw ą 
operacyę można będzie w razie potrzeby k ilka  ra 
zy na dzień powtórzyć.

Jeżeliby jeszcze i taki most trudnym  był do 
wykonania, to rzeczyvyiście już  sądzić będziemy 
musieli, że w tem są jak ieś czary, i że historya 
o djable, którą przewoźnik Stanisław  W ilkosz opo 
wiada, jest prawdziwą.

Dawnemi czasy w edług tej legendy, w ieś D ę
bniki była bardzo bogobojna, ale na nieszczęście 
m iała ona sąsiedztwo nader nieprzyjem ne bo w gro
cie Twardowskiego m ieszkał djabeł —  ta  bogo- 
bojność korciła go bardzo i wszelkiemi sposobami 
starał się on do grzechu ją  doprowadzić. Odpy
chali ludzie z pogardą w szystkie jego namowy i 
w żadne z nim konszachty wchodzić nie chcieli, 
czem rozgniewany djabeł zemstę Dębnikom po
przysiągł. W ówczas ta  w ieś była tak  święta, że 
jej mieszkańcy nie potrzebowali żadnego mostu

ani przewozu na Wiśle, bo po wodzie chodzili jak  
po ziemi, ale zdarzyło się, że chował się tam raz 
niejaki Maciek, który nigdy do kościoła nie cho
dził, i tylko cały dzień spał u Matusi za piecem. 
Jednej niedzieli w ykrzyczała go m atka o to, i do 
kościoła w ygnała , poszedł więc Maciek i staną
wszy sobie na samym środku z wielkiem swem 
zadziwieniem ujrzał za wielkim ołtarzem siedzą
cego djabła z rogami, który się w niego bardzo 
wpatrywał. W lepił też i Maciek w niego oczy i 
patrzyli tak  na siebie czas jak iś  —  po niedługiej 
chwili djabeł ruszył głową i przy tej sposobności 
tak  silnie uderzył rogami o jak iś  filar, że zrobił 
się w ielki łoskot, a na  to Maciek w cały głos się 
roześmiał, i stało się zgorszenie bo było to wła
śnie podczas najpiękniejszego k azan ia , i bardzo 
się temu ludzie dziwili. Gdy po nabożeństwie w y
szedłszy z kościoła, zabierano się do przechodze
nia W isły w zw ykły sposób, z przerażeniem lu
dzie spostrzegli że brną w wodę, a  niektórzy na
wet tonąć zaczynali. Stał się wielki zgiełk i za- 
mięszanie, a  podczas tego ukazał się djabeł, któ
ry  zestraszonym ludziom ze śmiechem oświadczył, 
że już więcej nie będą chodzić po wodzie jak  po 
ziemi, tylko na wieczne czasy tek  się przewozić 
będą musieli ja k  inni śmiertelnicy, gdyż ich świę
tość już się skończyła, bo Maciek zgrzeszył już 
przecie. W ielki nastał lament, ale trzeba było co 
prędzej przewóz urządzić, który w całej swej pier
wotnej postaci trw a dotąd i jest żywym pomni
kiem  starożytnego obyczaju. ,

T ak  więc skutki diabelskiej intrygi dotrwały aż 
do naszych czasów, i ani postęp cywilizacyi, ani 
ułatw ienia tak  wielkie pod względom pieniężnym, 
ani udoskonalenia wodnych budowli, ani też zna
czny rozwój miasta, ani tak konieczna potrzeba 
nie są wstanie jej zwalczyć, i djabe cieszyc się 
musi niewymownie widząc, jak ą  to siłę jeszcze po
siada

W obec takiego położenia rzeczy jakże gorą
co powinna Rada miejska pragnąć postawić most 
w iaknajkrótszym czasie, zrobić na złość djabłu, 
a prawdziwe dobrodziejstwo mieszkańcom K rako
wa którzy w swych sercach wdzięczność świetnej 
Radzie miejskiej zachowają za ten nowy dowód 
ojcowskiej o nich troskliwości. A . L .



skrupulatny, więcej byłby sprawiedliwy. Sąd w ka
żdym wyroku musi stwierdzić przynajmniej opie
szałość (§. 25), którą nieraz trudno przyjąć lub 
udowodnić, a jednak zasądzenie następuje. W ta
kim razie przewinienie staje się czysto formalnem 
z zasady, że nieznajomością ustawy nikt się za
słaniać nie może, które lepiej, ażeby władze poli
tyczne sądziły, bez tego kosztownego aparatu są
dowego, dotkliwszego od samego wyroku.

Trzeba tak ie  zważyć, że te ustawy, jak wię
ksza część naszych ustaw parlamentarnych, są tak 
niejasno stylizowane, że pomimo dwóch rozporzą
dzeń ministeryalnych z objaśnieniami do każdego 
paragrafu i kilku instrukeyj namiestnictwa trudno 
się w nich połapać i należycie zrozumieć. Z tego 
powodu cała judykatura jeszcze jest chwiejna i 
w niejednym wypadku sprzeczna. Tak samo w ła
dze administracyjne i źandarmerya, która w pier
wszym rzędzie powołaną jest do czuwania nad 
wykonaniem tych przepisów, dotąd jeszcze dokła
dnie ustawy nie rozumie. Zdarzały się wypadki, 
że żandarm, spotkawszy chłopa na jarm arku z kro- 
w% Pyta się go: „masz paszport?" „Ma go go
spodyni, ale poszła na drugi koniec jarm arku do 
świń," była odpowiedź parobka, który został za to 
oskarżony o występek opieszałości paszportowej i 
stał przed sądem. Wiele takich wypadków można 
słyszeć przed sądem, które z powodu niedokła
dnego zrozumienia ustawy przez żandarmów są 
powodem nieraz rozwlekłego śledztwa sądowego.

Cóż dopiero mówić o wszystkich utrudnieniach 
w handlu bydłem z powodu tych paszportów i ró
żnych meldunków. W okręgu pogranicznym, w któ
rym stały kataster dla bydła jest zaprowadzony, 
wydają paszporta rządowe rewizorzy stale usta
nowieni, i m ają czuwać nad wykonaniem przepi
sów; w innych miejscowościach wójcia. Cóż, kie
dy te okręgi rewizyjne u nas są zbyt wielkie, o- 
bejmują bowiem po kilkanaście gmin. i z tego po
wodu wydobycie paszportu zbyt jest nieraz ucią- 
żliwem. Wzgląd finansowy państwa podporządko
wał interesa ludności naszej i tak leniwej i nie
poradnej. Trudno zaprzeczyć, żeby taka ustawa 
w naszych stosunkach nie była potrzebną, a na
wet w przyszłości pod względem ekonomicznym zba
wienną, ale zbyt jest układaną na modłę pruską 
i mało liczącą się z stosunkami naszego kraju.

Jeżeli prawdą jest, że dobroć ustawy zależy od 
dobroci jej wykonawców, przeto nie od rzeczy 
będzie przytoczyć z praktyki, choć w części, do
tychczasowe jej ujemne strony, a tem samem 
przyczynić się do jej rozjaśnienia w pismach pu
blicznych, co sobie za obowiązek uważać powin
niśmy.

KORESPONDENCYA „CZA SU . LL

Konstantynopol 5 sierpnia.

Sytuacya ogólna jest tu w tej chwili dość spo
kojną. Spokój ten musiał nastąpić po wstrząśnie- 
niach i wrażeniach, jakie wywierała sprawa ska
zanych za morderstwo Abdul Azisa. Sfery rządo
we zbywszy z głowy tę żmudną sprawę, skupia
ją  m yśl, zanim wezmą się do kwestyj bieżących, 
które wymagają wielkiej uwagi. Kwestye te są 
liczne i po większej części naglące, peryod od
poczynku nie będzie więc długi.

Telegram z wyspy Rhodu doniósł, że okręty 
wiozący skazanych dotarł do tej wyspy dla zao
patrzenia się w węgiel i natychmiast puścił się 
dalej w drogę na morze Czerwone. Telegram nie 
wspomina czy Midat basza wysiadł na ląd w Rho- 
dzie, gdzie miał być internowanym.

Z komisarzów europejskich, przybyłych tu po 
oddaniu pierwszej sekcyi terytoryów ustąpionych 
Grecyi, niektórzy odpłynęli przedwczoraj do Aten, 
a inni dziś odpływają. Porta nie upiera się przy 
zwłoce, jakiej żądała, co do oddania reszty teify- 
toryów i oddanie drugiej sekcyi odbędzie punktu
alnie w terminie oznaczonym konwencyą. To samo 
stanie się z innemi teijytoryami ustąpionemi, któ
re Grecya zajm ować'  będzie bez najmniejszej 
zwłoki.

Wszyscy interesowani przyznają, że Porta po
stępuje w tej sprawie z całą lojalnością i dobrą 
wolą, która prawie wyprzedza żądania mocarstw. 
Podczas zawierania k o n w en cy iP o rta  ociągała się, 
lecz skoro raz zdecydowała się na ustępstwa, 
spełnia zobowiązania swe z całkowitą dobrą wia
rą. Zbyt często opinia była dla Porty surow ą, 
aby jej dziś nieoddać zupełnej sprawiedliwości.

W sprawie tunetańskiej z niemniejszą Porta po
stępuje względem Francyi prawością. Dlatego roz
pierzchły się chmury, jakie się zbierały z powodu 
sprawy tunetańskiej między Konstantynopolem i 
Paryżem. Zamiast podniecać bunt plemion nad
granicznych , Porta stara się owszem okiełznać ich 
zachcianki i uśmierzyć rozdrażnienie, jakie wśród 
nich panuje. Kroki wojskowe, jakie przedsiębrano 
w Tripolis(nie mają innego celu, jak  uspokoje
nie.

Przedwczoraj Sultan zażądał widzenia się z peł
nomocnikiem francuskim, hr. Montholon i osobi
ście dał mu pod tym względem uroczyste zape 
wnienie, polecając, aby o tem zawiadomił gabi
net paryski. W Ildez Kiosku zdają sobie zresztą 
dokładną sprawę z zajść, jakieby wybuchły dla 
Turcyi, gdyby z tej strony zaszły zatargi. Upra
wniłyby one działania Francyi na granicy tripo- 
litańskiej i popuściłyby cugle innym zachciankom, 
które oczekują tylko sposobności wystąpienia. Do
dać należy, że ambasador angielski, który zrazu 
namawiał Portę, aby się miała na baczności w 
Tripolis przeciw przypisywanym Francyi proje
ktom co do tej części terytoryum ottomańskiego, 
zmienił później zdanie i doradza jej teraz roztro
pność, umiarkowanie i politykę pojednawczą wzglę
dem Rzeczypospolitej francuskiej. Nie mało tym 
sposobem przyczynił się lord Dufferin do przy
wrócenia serdeczności i zaufania w stosunkach 
między obu rządami. A nadto mara Austryi po
suwającej się ku Salonice na pierwszy strzał na 
granicy trypolitańskiej przestrasza tak dobrze 
Anglię jak  Turcyę.

Lecz na nieszczęście Porta dostarcza Austryi 
innych powodów do skierowania się ku Nowemu 
Bazarowi. Powodami temi są trudności, jakie sta
wia w załatwieniu kwestyi połączeuia kolei żela
znych , kwestyi w zasadzie już załatw ionaj, którą 
atoli Porta przewleka jeszcze ku wielkiemu nie
zadowoleniu gabinetu wiedeńskiego. P. Calice nie 
tai przed ministrami tureckimi, że zła wola Por
ty może w danej chwili wywołać postanowienia 
krańcowe ze strony rządu cesarza Franciszka Jó
zefa. Stosunki z tego powodu między ambasado
rem austro - węgierskim i Porta są już dość na
prężone, i naprężenie to wzmaga się. W każdym

razie powinna Porta bądźcobądź zapobiedz zerwa
niu stosunków, które stałoby się nieuchronnem 
gdyby się sytuacya ta przedłużyli?.

Zajmują się tu bardzo w świecie kupieckim mi 
syą finansową, powierzoną pp. Burke i Valfrey. 
którzy są tu oczekiwani około 20 b. m. Sułtan 
zamianował korni syę, aby się porozumiała z po
siadaczami akcyj tureckich i wyszukała najwła
ściwsze i najpraktyczniejsze środki uregulowania 
wewnętrznego długu tureckiego. Złożona ona jest 
z Serwera baszy, prezesa Rady stanu, z Mussir 
beja, ministra finansów, z Czamur Oranis effen- 
dego, dyrektora długu publicznego. Prawdę mó
wiąc nie ma jeszcze z żadnej strony postanowio 
nego planu co do zamierzonego załatwienia 
Wszystko zależeć bądzie od wymiany zapatrywań 
co do powodów, a lękać się należy, aby przy tej 
wymianie zapatrywań nie potrącono na pierw
szym kroku o następujące przeszkody: W. Porta 
w położeniu politycznem, w jakie ją  wprowadziły 
ostatnie wypadki i traktat berliński, wobec za
chcianek, jakich jest przedmiotem, zmuszoną jest 
utrzymywać znaczną armię na stopie wojennej; 
czyż może więc w takich warunkach część swych 
dochodów obrócić na korzyść swych wierzycieli? 
W razie takim żadna ugoda finansowa nie jest 
możebną, póki się nie da zawiesić nadzwyczaj
nych wydatków, jakie armia kraj kosztuje. W bud
żecie jest już niedoboru 8 milionów liwrów, skądże 
więc wziąć potrzebne pieniądze, aby zapewnić 
w jakiejbądż sumje spłatę długu państwowego? 
Dla czegóż więc. zapyta każdy, rząd powołał de
legowanych właścicieli jego akcyj? Odpowiedzią 
jest na to, że ministrowie, którzy podali projekt 
uregulowania długu, zbyt wielki ciężar wzięli na 
swoje barki, i że nieliczyli się dostatecznie z ko
niecznością, w jakiej się jeszcze długo Turcya 
znajdować będzie, bronienia swego bytu. Nie na
deszła jeszcze chwila myślenia o wierzycielach 
państw a,i założyć się można, że misya pp. Bur
ke i Valfrey samą siłą rzeczy zrobi fiasco.

Sprawy monarchii.
(Przepisy dla oficerów rezerwy). W osta

tnim numerze Rozporządzeń wojskowych ogłoszo
ną została druga część przepisów ewidencyjnych 
dla oficerów rezerwy, kapelanów wojskowych, au
dytorów, lekarzy, rachmistrzów wojskowych, dalej 
urzędników wojskowych zaliczanych do rezerwy. 
Przepisy te zawierają postanowienia o utrzymy
waniu ewidencyi, raportach głównych, ćwiczeniach 
peryodycznych, stosunkach służbowych i osobistych 
wreszcie o normach jurysdykcyi.

Pomienione przepisy polegają na ustawach woj
skowych i są w większej części zestawieniem 
tylko regulaminów wydanych już na drodze roz
porządzeń, a wypływających z ustaw wzmianko
wanych. Podajemy z nich najgłówniejsze punkta.

Dla oficerów rezerwy powiatowa komenda uzu
pełniająca (Erganzunys-Bezirks-Comando), w któ
rej obrębie znajduje się stałe miejsce ich zamie
szkania, jest ową władzą, od której w pierwszej 
linii są zawiśli, której podlegają bezpośrednio we 
wszystkich wojskowych i służbowych sprawach. 
T ej to komendzie powinni składać wszelkie po
trzebne do utrzymania ewidencyi raporta, za jej 
pośrednictwem wnosić prośby, podania i t. d. we 
wszystkich wojskowych i służbowych sprawach.

Do głównego raportu należy zawsze zgłaszać 
się d. 4 listopada każdego roku. a to zasadniczo 
w miejscu, gdzie się znajduje komenda uzupełnia- 
ąca. Gdyby 4 listopada przypadł na niedzielę, 

w takim razie główny raport ma się odbyć 5go 
istopada.

Każdy oficer rezerwy obowiązany jest stawić 
się do głównego raportu. Uwolnieni od tego obo
wiązku" są tylko ci, którzy w roku odnośnym zo
stawali w służbie czynnej (Prasenzdienjt) lub bra
li udział W ćwiczeniach peryodycznych.

Dla tych oficerów rezerwy (gażystów rezerwo
wych), którzy z jakichbądż powodów nie mogli 
wziąść udziału w głównym raporcie, odbędzie się 
raport dodatkowy dnia 14 listopada każdego ro
ku w miejscu siedziby powiatowej komendy uzu
pełniającej. Zarówno jak  od głównego raportu 
mogą być oficerowie rezerwy uwolnieni także od 
przepisanych trzech ćwiczeń peryodycznych.

Przy oznaczeniu wypadków, w których może 
nastąpić zwolnienie od głównego raportu tudzież 
ćwiczeń peryodycznych, każą postępować przepisy 
z wszelkiem możliwem uwzględnieniem słusznych 
przyczyn, niemniej stosunków prywatnych.

Oficerowie rezerwy, którzy przy superarbitryum 
uznani zostali, na „niezdolnych do służby w sze
regach, za zdolnych jednakże do służby lokalnej^ 
i którzy nie mogą rościć sobie pretensyi do zao
patrzenia z tytułu wojskowego, zostaną przeniesie
ni w stan „pozasłużbowy" i zarazem wyznaczo
ny im będzie zakres działania na wypadek u- 
ruchomienia i wojny. Oficerowie rezerwy uznani 
za „inwalidów", którzy nie mają prawa upominać 
się o zaopatrzenie wojskowe, mogą być także na 
własną prośbę przeniesieni w stan „pozasłużbo
wych".

Podróżującym po krajach zagranicznych lub 
przebywającym za granicą oficerom rezerwy nie 
wolno nosić munduru. Gdyby chcieli nim się po
sługiwać, w takim razie muszą uzyskać na to 
specyalne pozwolenie ze strony wspólnego mini
sterstwa wojny. W podaniu należy wymienić po
wody, niemniej przy jakiej sposobności zamierza
ją  ukazać się w mundurze.

Przepisy ewidencyjne postanawiają dalej, że 
każdy oficer rezerwy musi posiadać koniecznie 
potrzebną książeczkę służbową wraz z przepi
sami.

W części dodatkowej zamieszczono wreszcie 
praktyczne skazówki co do ekwipowania się ofi
cera rezerwy na wypadek mobilizacyi.

Sprawy zagraniczne.
Rosya.

(„Gołos" o ukazie lOgo grudnia). Gołos na
parę dni przed zapadłym nań wyrokiem zawiesze
nia, wystąpił był znów przeciw ukazowi 10 gru
dnia. Dała mu do tego pochop znana odmowa 
namiestnikowi Galicyi hr. Alfredowi Potockiemu 
pozwolenia na nabywanie majątków w guberniach 
Zachodnich. Sprawa ta zdaniem Gołosa, zniewala 
każdego myślącego człowieka do obejrzenia się 
na środki tak zwane „obrusienija" zachodniego
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kraju, powzięte przez rząd rosyjski, zaraz po o- 
statniem powstaniu polskiem.

„Pomiędzy temi środkami — powiada rzeczony 
dziennik — najcelniejsze zajmuje miejsce znany 
ukaz lOgo grudnia 1865 roku, b e z w a r u n k o w o  
wzbraniający nabywania majątków nieruchomych 
w zachodnich guberniach osobom pochodzenia pol
skiego. O ukazie tym pisano już bardzo dużo. 
Celem jego jest, jak  wiadomo, osłabienie żywiołu 
posiadaczy ziemskich pochodzenia polskiego w kra
ju i zarazem ułatwienie Rosyanom nabywania w nim 
majątków nieruchomych. .Tkwi więc w tem wszy 
stkiem eel wyłącznie polityczny.

„Kiedy państwo^ jest zmuszonem przedsiębrać 
jakiekolwiek środki w celach czysto politycznych, 
natenczas nie wchodzi się w rozstrząsanie, czy 
odpowiadają te środki, uznane za konieczność po
lityczną, wymogom słuszności, zasadom prawa i 
moralności. W danym wypadku uznanem było za 
konieczne, czy też przyznanem za pożyteczne dla 
polityki Rosyi, pozbawić Polaków prawa nabywa
nia majątków w kraju Zachodnim. Ten jeden 
wzgląd mógł niejako usprawiedliwiać pojawienie 
się ukazu 10 grudnia 1865 r., i zastósowywanie 
go w czasie bezpośrednio następującym po po
wstaniu. Ale teraz, kiedy już minęło piętnaście 
lat z górą od wydania rzeczonego ukazu, byłoby, 
jak  sądzimy, rzeczą rozsądną, dla sprawiedliwej 
oceny, ukazu, rozstrząsnąć, w jakiej też mierze 
został osiągnięty cel, który się zamierzał przy je 
go wydaniu.

„A więc — gdzież są — pytamy — rosyjscy 
właściciele ziemscy w kraju zachodnim? Czy są 
oni i wielu ich jest?  Czy wielu z Rosyan sko
rzystało z ulg i przywilejów, które dla nich stwo
rzył Ukaz lOgo grudnia i inne tego samego co 
on charakteru rozporządzenia rządowe późniejsze! 
Majątki Polaków, po rozgromię, który nastąpił 
wskutek powstania, po konfiskatach i kontrybu- 
cyach, po ograniczeniu liczby nabywców na nie, 
upadły bardzo w cenie — to prawda, ale preten
denci rosyjscy do nich nie zjawiali się wcale. Jest 
to fakt, który objaśnić trudno, niemniej wszakże 
nie przestaje być faktem. Nabywali polskie ma
jątki Niemcy, zwłaszcza w gubernii Kowieńskiej*, 
(zwanej przez nich „Kowenland"), dlatego, aby 
przerzucić niemiecki most z Kurlandyi do Prus. 
Nabywali polskie majątki pod różnemi pozorami 
żydzi, dla tego, że nabyć je można było tanio, a 
nabywszy rujnować i wysysać. Tylko Rosyanie 
lolskich majątków nie nabywali wcale. Jakiegoż 

tedy celu dopiął Ukaz? Oto wydarł całemu na
rodowi prawa majątkowe i polityczne, sprowadził 
rozprzężenie i rozstrój w rodzinnych i majątkowych 
stosunkach tylu tysięcy ludzi — i wszystko to dla 
tego, aby z jednej strony kraj zgermanizować, a 
z drugiej —  oddać go na łup eksploatacyi ży
dowskiej.

„Ukaz lOgo grudnia b e z w a r u n k o w o  wzbro
ni! Polakom nabywania majątków nieruchomych 
w guberniach zachodnich. Ale wyraz „bezwarun
kowo" nie ma w praktycznem życiu naszem ta
kiego znaczenia, jakie ma w abstrakcyi. Drogą 
wyjednywanych przez rozmaite wpływy carskich 
rozkazów^ przypuszczono wyjątki dla rozmaitych 
osób, jak  dla hrabiów Tyszkiewiczów, książąt 0- 
gińskich, Czartoryskich/ jednego z Lubomirskich 

t. d. Tym sposobem pojawili się w kraju z po
między samychże Polaków nabywcy-mońopaliści, 
którzy, korzystając zC swych praw wyjątkowych, 
kupowali majątki po większej części za bezcen.

Nie wiemy wprawdzie jak  wielką móże być 
iczba majątków, które przeszły tą drogą w ręce 

monopolistów, ale wiemy, że wraz z pozwoleniem 
jednemu, drugiemu i trzeciemu Polakowi nabywa
nia majątków w guberniach Zachodnich, traci się 
już faktycznie główny ce l, dla którego był wyda
ny Ukaz 10 grudnia, a tem samem, niknie jedyna 
zasada, którąby można jeszcze tłumaczyć jako 
tako jego istnienie.

„Pozostawiać dziś Ukaz 10 grudnia w jego 
pierwotnej sile, je s t- to  karać ludzi zupełnie nie
winnych za przewiny cudze. Czy wiele, pytamy, 
pozostało dziś w kraju Zachodnim starych po
wstańców z r. 1863? Czy nie wytępiły ich wszy
stkich prawie surowe środki jenerałów Murawiewa 
i Kaufmanna? A jeżeli wytępiły, to dla czegóż 
jeszcze karać nowych ludzi za grzechy starych? 
Wszakże po r. 1863 urosło już w kraju pokolenie 
nowe.

„Te wszystkie motywa, wraz z oczywistą nie
możnością osiągnięcia celów*, zakreślonych ukazem 
10go grudnia, zmuszają nas do oświadczenia raz 
jeszcze, że zupełne zniesienie rzeczonego Ukazu 
byłoby ze wszech miar pożądanem."

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 13 sierpnia.

We wtorek otw artą  będzie w Muzeum T e; 
chniezno-przemysłoweni wystawa aparatów  kośoiol- 
nych znanej firmy w iedeńskiej Giani.

— Jeszcze o wapienin. Z powodu wzmianki w Cza
sie N. 176 o kam ieniu wapiennym, używanym do s ta 
rych budowli w K rakow ie, otrzym ujem y następujące 
objaśnienie od pownego znaw cy: N ie podlega wą
tpliw ości, że kam ień w apienny je s t trwalszym do 
wyrobów architektonicznych od piaskow ca; zastę
pują zaś zwykle pierwszy drugim , gdyż m ateryal i 
obrobienie są tańsze. Bywa jednak  i piaskowiec 
trw ały, jeśli pochodzi z łomów wyborowych. Cokół 
domu Akademii Um iejętności zakładany był przed 
25 laty, kiedy przedsiębiorcy włoscy zajęli wszy
stkie znane i wypróbowane w okolicy naszej łomy 
do budowy kolei K arola L u d w ik a ; nie przewidziano 
więc, że piaskowiec użyty p r/y  domu Akademii b ę 
dzie niszczał, zdaw ał on się bowiem pięknym i czy
stym. Dzis' też n ik t jHŻ tego piaskowca nie używa, 
lecz bierze znany kam ień z tych skał, z których go 
wydobywali Włosi przy budowie kolei. Podobnież 
rzecz się ma z wapieniem. Używany niogdyś do o r
nam entów  w naszych kościołach, był ozystym i wol
nym od p ia sk u ; należy przeto zbadać, czy je s t ta 
kim  wapień używany obecnie do gzemsowania wieży 
m aryackiej. Z piaskowców wapiennych znanym je st 
do tąd  tylko i w ybróbow anym  kam ień pińczowski.

—  Szczawnica lOgo sierpnia. Sławna podróżni
czka Id a  P feifer opow iadając o pobycie swym na 
wyspie M adagaskarze wspomina, że będąc zaszczy
coną przez dwór panujący wezwaniem do gry  na 
fortepianie, spodobała się tak  dalece, iż królow a 
Jejm ość przysłała je j w darze mnóstwo ja j i d ro
biu. O jakże tak  pożywne dowody zadowolenia 
przydałyby się koncertantom , k tórzy nawiedzili te 
go roku Szczawnicę1. Że zaś wśród granitow ego o- 
pancerzow ania się publiczności przeciw dźwiękom 
A polina udało  się koncertow i am atarskiem u napeł
nić w zeszły poniedziałek salę po brzegi słucha
czami, należy to  do tajem nic jednej z dziewięciu

muz, o k tórej powiedzieć można (o, co pow iedziała 
pani Genlis o kobietach, że niem a żadnej, któraby 
nie miała sw ojego osobnego secret de toilette. Nie 
potrzebow ała je d n ak  żałować publiczność swej nie 
głośoi, bo był to  prawdziwy turniej gry  salonowej 
pełnej dystynkcyi i harm onii, a na wspomnienie 
pełnego powabu i życia śpiewu panny J. ręce dziś 
jeszcze same do oklasku się składają. Słowom kon
cert rzeczony był wdzięcznym przyczynkiem do sze 
regu prawdziwych przyjemności, którem i Szczawni
ca raczy sowicie w tym  roku swych gości. Prócz 
tego przyczynił się nie mało do zwiększenia szczu
płego funduszu przeznaczonego na budowę drogi 
wzdłuż D unajca wśród P ienin, wśród tych uroczych 
P ienin, k tó re  czarują zawsze tysiącem  fan tastycz
nych obrazów jak iegoś ra ju  na ziemi, gdzie poe 
zya szeleści ze szmerem liści, przegląda się w źwier- 
ciedle D unajca lub wzbija w lazury, aby końce 
skrzydeł w gwiazd oceanie umaczać. Zai»te opis 
tych cudów pióro W irg  lego lub jak iego  B ernarda 
Saint-P ierre, powinno było roznieść po wszystkie 
k ra je  i po wsze czasy . .

W racając z wycieczki tej do Zakładu kąpielo 
wego mamy ochotę n a  Miodziusiu uronić łzę żalu 
nad pięknym parkiem  jęczącym  w ciężkiej niewoli 
u synów I r a e la ; szczęściem że dobra restauracya 
B iernackich i wcale nie zła muzyka n as tra ja ją  nas 
w eselej do zw iedzenia wyższego zakładu, nad k tó 
rym , jak  wiadomo, A kadem ia krakow ska roztoczyła 
opiekuńcze swe skrzydła. Znać też tu ta j poczciwą 
dążność, k tó ra  wiele braków  zastąpić usiłuje. Sta' 
w iany obecnie C u r s a l  będzie bezw ątpienia bu
dynkiem kosztownym i prawdziwą ozdobą Szcza
wnicy, wszystkie zaś obietnice zm ierzające do po
dniesienia i upiększenia Zakładu zasługują na wia
rę w urzeczywistnienie, skoro wychodzą z ust tak 
poważnych jak  : Akaden ii krakow skiej. Sezon ką 
pielowy doszedł w te j chwili do zenitu. Wszystkie 
hotele, domy zakładow e i prywatno literaln ie  na 
bite i ze wzruszeniem myśli się o tych, co ju tro  
chyba a l.a belle itoi'e nam ioty swoje rozbiją.

K raków  dostarczył do kontyngonsu gości im iona 
tak ie  j a k : M ajer, Szujski, Kieszkowski, Szlachtow- 
ski, E stre icher i w. i. Do wieńca zaś piękności,wśród 
k tó rego  najliczniej p rzeb ijają twarzyczki W ^rsza 
w ianek, dorzucił najwdzięczniejszy swój kw iatek 
w osobie panny K.

W ykład Ochorowicza o „magnetyzmie"* ogólue 
tu ta j obudził zajęcie i będzie f opartym  doświadcze
niami d la Donato. N atom iast bal wyprawiony 

Niedzielę dla kilkudziesięciu par g ó rd i w sali 
A lexego oprócz zbyt dekoltow anego hum oru nie 
przyniósł podobno nic więcej w zysku. W e czwartek 
na uczczenie M arszałka Zyblikiewicza uczta sk ład
kowa i w ielki b a ', na k tóry  wszystko co piękne i 
znacząie dało sobie rendez-vous. Słowem życia i ru 
chu tu ta j n ie  m ało. Tylko panienki uskarżają się 
po cichu na b rak  młodzieży. Rzeczywiście, jakko l 
wiek w braku słońca księżyc je s t królem , trudno 
nie przyznać, że św iat kaw alerski przyświeca rażą
co w tym  roku Szczawnicy —  łysinami.

— Prm sjSm olk.-l pow rócił z W iedoia do Lwo 
wa l i g o  b. ra.

—  Brześć Litewski nawiedzonym  został s tra 
sznym pożarem.

-  Echo donosi, że po ukończeniu ostatnich oj- 
bliczeń ludności m iasta W arszawy* praw dopodobnie 
okaże s ię , iż liczy czterykroć sto tysięcy mieszkań-

ów.
—  Z W ied n ia  donoszą, że w w yścigach w ioślar 

skićh pomiędzy W iedeńczykam i i A m erykanam i, W ie- 
deń-zycy zwyciężyli.

-  Rozsiewanie pieniędzy. W e środę niezwykłe 
zrobił w rażenie wypadek na „H undsthurm strasse" 
w W iedn iu : Przybyły z Czech do W iednia kram arz 
Maciej Je h lic zk a , przejeżdżając ulicą fiakrem , po
czął nagle, ku wielkiem u zdziwieniu przechodzących, 
pełnemi rękam i wyrzucać z okien k are ty  pieniądze 
i papiery  w artościow e. Zatrzym ano go i zajęto  się 
zbieraniem  w yizuconych papierów , k tó rych  sumja wy
nosiła 3368 złr. Jak o  widocznie obłąkany, odsta
wiony został Jehliczka do powszechnego szpitala.

-  W z r o s t  ludności w ostatniem  dziesięcioleciu 
ja k  to w ynika z porów nania rezu ltatów  ostatn iego 
spisu mieszkańców w różnych krajach  europejskich, 
największy był w Niemczech, gdzie mimo znaczne
go wychodźtwa do Ameryki, wynosił 1.09 od sta 
roecnie. W  A ustryi średni roczny przyrost ludności 
wynosił 1 .0 # , na W ęgrzech tylko 0.11; w Danii 
wynosił 0 .1 5 # , w Szw ajcaryi 0.65, w Norwegii 
0,60, we F rancyi 0,29.

—  Kradzież. P od  nieobecność hr. Szechen ego, 
posfa austryackiego  w B erlinie, k tóry  bawił w ką 
pielach m orskich N orderney, złodzieje zakradli się 
do jego  m ieszkania i zabrali w iele kosztowności, a 
szczególniej guziki z drogich kam ieni przy stro ju  
w ęgierskim , zapinkę kołpaka, pasy sadzone drogie- 
mi kam ieniam i. N ietylko m ateryalna szkoda je s t zna
czna, ale poseł ubolewa nad tą  s tra tą  z powodu 
że w ielka część kosztowności była pam iątką fami
lijną od niepam iętnych czasów w domu jego  z ojca 
na syna przechodzących. D opiero za przyjazdem po
sła z k ą p ie lą  m ożna było sporządzić wykaz rzeczy 
skradzionych. P o licya berlińska naznaczyła nagrodę 
1000 m arek  za wyśledzenie sprawców.

—  M rozy. Za Szkocyi d o n o szą : N a kilku s ta 
wach w sąsiedztw ie m iejscowości D under, w tych 
dn iach , o wczesnych godzinach porannych , utw o
rzył się lód  na pow ierzchni, a w miejscowości Fi- 
feshire bielizna suszona na wolnem powietrzu, przez 
noc zakrzepła od mrozu, Cały tydzień osta tn i wSzko- 
eyi przypom inał porę listopadow ą raczej niż lipco
wą i ciężką k lę ikę  zrządził w polu.

-  Szach p e rsk i N assr-E d d in , według deposzy 
z K onstan tynopo la , : am ierza odbyć w tym jeszcze 
roku trzecią  podróż po E uropie i zatrzym a się w P e
te rsb u rg u , W ied n iu , R zym ie, P aryżu , Londynie i 
w Berlinie.

- Odysea arcy-mdioiiera. Sławny filantrop Jo  
suah Mason um arł w Birm ingham , m ając la t 86. 
Był to prawdziwy self made-man ja k  mówią A ngli
cy. W  dw unastym  rek u  życia, sierota, bez u trzy 
m ania i bez żadnej nauki, Jo suah  Mason zaledwie 
zarab ia ł na życie, przedając na ulicy przechodzą
cym ciastka, owoce albo jarzyny. Był następnie ko
lejno szewcem, piekarzem , cieślą, kowalem, m ala
rzem pokojowym, tkaczem i nareszcie przyszedł do 
Birm ingham , gdzie mieszkał jeden  z jego  stryjów  
i tu  nauczył się robić cacka dzieciom, a  potem  p ió
ra  m etalowe, czyli stalówki. On to  z Gilotem  i 
M itchelem w prow adził m echaniczny sposób robienia 
piór m etalow ych, k tó re  dziś tak  są upowszechnione, 
że już w yrugow ały zupełnie z użycia gęsie pióra. 
W  roku 1874 w jego  w arsztatach pracowało prze
szło tysiąc robotników ^ jem u m iasto Birm ingham  
zawdzięcza tę  nową gałąź przemysłu, k tó ra  w k ró t
kim bardzo czasie niesłychanie się rozw inęła. W szedł 
on także w spółkę z Janem  Ryszardem  E lk ington 
w urządzeniu na w ielką stopę ro b ó t gąlw ano-plasty- 
cznych. Owdowiawszy przed dziesięciu la ty  i nie m a
ją c  dzieci, Josuah Mason znaczną część swego m ajątku

zapisał na użyteczno im sytucye. B irm ingham  zawdzię
cza mu zależenie domu sierót, w którym  500 dzie
ci ma bezpłatne m ieszkanie, pożywienie, ubranie i 
naukę. On także założył in sty tu t naukowy otw orzo
ny w zeszłym roku, a k tórego  budow a i uposaże
nie kosztowały dziesięć milionów frani. W  Królowa 
W iktorya nadała mu ty tu ł barone ta  w r. 1868 w n a
grodę jego  zasług i hojnych darów  na cele dobro
czynne.

—  M iędzynarodow a n  y staw a  w Buenos Ayres. Uro
czystość HOOdetniego istnienia m iasta Buenos-Ayres 
miała b\ ć jak  wiadomo obchodzoną tam  w r. 1880 wy
staw ą przemysłową. W ybuchła tymczasem w ojna do
mowa z powodu wyboru prezydenta, spow odow ała 
o Iroczenie term inu. A m trytickie m inisteryum  han
dlu zawiadomiło dolno-austryacką Izbę handlow o- 
przemysłową, że według urzędowego doniesienia 
otwar< ie południow o-am erykańskiej wystawy w B u
enos-Ayros, k tó ra  połączoną będzie z m iędzynaro
dową wystawą machin, nastąpi 15go lu tego 1882 r. 
Bliższych szczegółów o wystawie dostarczy konsu
lat Rzeczypospol.tej argentyńskiej w Tryeśeie.

Krprrtosr (Tratr (etnl).
W n i e d z i e l ę  14go sie rpn ia : Gwiazda Sybiru , 

dram at h r S tarzeńskiego.
W  p o n i e d z i a ł e k  15go: Trójka, Hultajska. 
W e c z w a r t e k  18 g o : Trzy Kapelusze.
W s o b o t ę  20 'o: Po raz pierwszy za te raźn ie j

szej Dyrekcyi Cudzoztemsczyzna, kom edya Aleks. 
F redry .

_— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz. 
llę j do 4ej prócz poniedziałku.,,— Wstęp w niedziele 15, 
w dnie powszednie 30 centów.

— Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci
szkańskim otwarte codziennie od tOej do 6cj. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od 12ej do 2ej bezpłatnie.

— G a b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  J a 
g i e l l o ń s k i e g o  (Collegium ma jus) zwiedzać można co
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni
wersyteckich.

D. 12go sierpnia pochm urno, w ietrzno , cza
sami deszcz; term om etr od 11 '0  doszedł do 20 '0  C. 
Barom etr opada. D nia 13go o g. 7ej rano stan  je 
go był 735'9 mill m , term  14’2C . —  W ia tr  połud.- 
wschodni.

W  niedzielę d. 14go sie rpn ia : Ś. Euzebiusza; 
w poniedziałek 15g.o: W niebow zięcia N. P. M aryi; 
we w torek  16go : Ś. Rocha w.

H ia d o m o ic i a r ty s ty c z n e , literack ie  
i  naukowe.

S i e m i r a d z k i  bawi obecnie w L iban ie , gdzie 
się znajduje także liczne grono Polaków , k tó re  za
mierzało ucz ić go składkowym  obiadem , ja k  do
nosi Gaz. Lipowska. Znakom ity a rty sta  prosił usil
nie o zaniechanie tego zam iaru podając zarazom  
myśl, ażeby pieniądze na ten  cel p rzeznaczone, o- 
brócone zostały na zasilenie funduszów nowozawią- 
zującego się w W arszawio M azeum sztuki w zasta
waniu do przemysłu. Dla urzoczyw LtnD nla tej my
ś li. liczne, przeszło sto osób liczące towarzystwo 
polskie zebrało się w miejscowej sali ratusm w ej a 
tam  Siem iradzki w wymownych słowach Bkrtślił zna
czenie sztuki i w ogóle objawów poczucia este ty 
cznego w różnych okresach rozwoju społecz ństwa.

W  z d r o j o w i s k a c h  p o d k a r p a c k i c h ,  mia
nowicie w K rynicy i  Żegies'ow ie słynni podróżnicy 
po Ameryce pp. Ż aba i H orąjn  miewają prelekcye 
o swoich zam orskich wędrówkach.

Czytam y w Wieku  w arszaw skim : Dowiadujemy 
się, że dzięki gorliwym zabiegom  dzisiejszego p re 
zesa teatrów  w arszawskich, powiodło mu się w P e
te rsburgu  w yjednać 30,000 rs. ty tu łem  w ynagro
dzenia ' kawo tea tra ln e j ubytku  w dochodach, j a ’-i 
ponieść m usiała w skutek  dłuższej żałoby. W  ten 
sposób szczęśliwie usuniętą została z w idnokręgu 
owa m ara bankructw a teatrów  warszawskich k tó 
ra  n iektórym  tak  groźną się wydawała,

Przegląd pobieżny
tegorocznych urodzajów w krajach polskich 

i niektórych przyległych ziemiach.

(Ciąg dalszy).

L i t w a  pod względem urodzaju nie ustępuje 
innym okolicom. Pomimo, że zasiewy jare z po
wodu deszczów opóźniły się znacznie; pomimo 
kilkakrotnych g radów , które stronami niemałe 
poczyniły szkody, jak  w okolicy Brześcia litew
skiego, gdzie d. 22 maja w Radwaniczach Kościel
nych grad wybił na raz 530 owiec na pastwisku, 
tudzież w okolicach Zalesia i kilku innych miej
scach; pomimo szalonej w zeszłym miesiącu burzy, 
jakiej tam najstarsi nie pamiętają ludzie, a która 
w przedeoniu żniw straszne zostawiła ślady, prze
chodząc od zachodu ku wschodowi na Białystok; 
pomimo tego wszystkiego urodzaj tam tak w ja 
rych jak równie w ozimych zbożach obfity, a dzięki 
temu wogóle obfitemu urodzajowi staniał chleh i 
ziemniaki: chleba funt kosztuje pięć groszy, zie
mniaków garniec 15 groszy; nie brakło też i 
robotnika do zbiorów, a co także godzi się zapi
sać, żydzi na Litwie najmują się do robót polnych 
i według świadectwa gospodarzy, bardzo gorliwie 
oracnją.

Może więc jak przed laty , tak i dziś je 
szcze z Litwy nie jedna beczka zboża za dalek ie  
lójdzie morza, jak mówi Pieśń o ziemi naszej, „li- 
tewskiemi sycąc płody zamorskiego ludu głody."

W o ł y ń  zawsze bogaty, i w tym roku nie u- 
o o g i, lubo chłody wiosenne i późniejsze susze 
utrudniały wegetacyę, przecież na nieurodzaj nikt. 
się tn nie skarży, a rok ten możnaby nazwać pod 
względem zbiorów bardzo pomyślnym, gdyby nie 
straszne wogóle za kordonem klęski pożarów, 
gdyby nie straszne burze, które także na zbiór 
obfitym kwiatem obiecujących się owoców szkodli
wie wpłynęły i na pszczolnictwo, które tu stanowi 
olbrzymią i bogatą gałąź gospodarstwa; Wołyń bo
wiem posiada około 150,000 ułów, które dają ro
cznie półtora miliona funtów miodu i dwakroć sto 
tysięcy funtów w osku! Gdyby więc nie różne ele
mentarne i nie elementarne klęski, możnaby śmiało 
iowtórzyć z Polem: „Pełny oddech ma tam życie, 
i wszystkiego w bród obficie."

„Niema kraju nad P o d o l e !  jak  zasięgnie tylko 
oko, i daleko i szeroko, świat kłosami tylko pły
nie i w obszarach oko g in ie ..."  Obfity urodzaj 
tegoroczny stwierdza wymownie te słowa „Pieśni 
o ziemi nasznj" , bo lubo i na zakordonowem Po-
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'dola zasiewy opóźniły się znacznie w tym roku I wiem funduszów na zaspokojeń ego me c n 
z powodu wiosennej wilgoci i zimna, przecież tak nego wydatku Towarzystwo me posia . 
oziminy jak i jare zboża mniej tu ucierpiały i bo-1 Komisya rewizyjna zbadawzy iF wnio
gatszy w słomę i piękne ziarno przyniosły plon, I zdanie Dyrekcy1, przyszła o p 7~rnmadzenin
niż z tej strony kordonu; okopowizny także piękne sku p. Pogonowskiego
a zbiory siana chociaż może nie tak jak innych I Delegatów do przyęcia zalecać n i e . 
lat obfite, wypadły jednak szczęśliwie. Wogółe też I Z tem zapatrywaniem omisyi, zg ę
wszystkie doniesienia z różnych stron tej części gu rozpraw sam wmos o awca,
Podola jednozgodnie mówią o bardzo d o b r y c h  stąpił, co kom,sya Zgromadzeniu delegatów dnia
urodzajach i pomyślnych zbiorach. Klęski elemen 20 lutego 1878 przedstawiła, V fro m d zem e  je- 
tarne mniej tu nawet srożyły się, mianowicie dnomyslną uchwałą do wiadomości F W ° *  
pożary, które w innych zakordonowych ziemiach Streszczając mniejsze pismo kończymy następu 
Polski straszne sprawiły spustoszenia. jącą uwagą. Czy spłata kapitału uskutecznia się

zwykłemi ratami, czy częściowo nad plan urno 
v  • .. i. ., i u to^mvu.'/nvcb uro- rżenia, czy też złożeniem całej wierzytelności, za
Kończąc ten pobieżny w««e trzeba, jak to powyżej wykazano, zapewnie

dzajow, który wogółe S n ą ć  fundusz na p o k r y c i e  procentu półrocznego od listów

niezwykle liczne i straszne w tym roku klęski po- muszą hyc cofnięte, dla tego też ]p y P 
żarów — k l ę s k i ,  których bodaj najobfitsze urodzaje poruszeniu tego do obowiązku
i najszczęśliwsze jednego roku zbiory nie są w mo- kredyt, ziemskiego poczuwa s|ę ao ODowią
żności powetować. Niepodobna tu dokładnie wyli zwrócić uwagę tak^ " e  snrawozdanie swoje XV 
czyć wszystkich pogorzeli tegorocznych, ani obli-besowanych, na uczone  sp w którem wy.

nraizvatkich stra t: nodać to moe-a, tvlko szcze-1 walnemu Zjgromdzeniu pi ze ,   j

mamy, tu wogółe tylko p o w i e d ^ m o ż n a ^ U  dłużnic/  uwolnieni zostali od opłacania pro-
zyi za dalsze półrocze.
Z Dyrekcyi Gał. Towarzystwa kred. ziemsk. 

we Lwowie dnia 12 sierpnia 1881 
Krasicki.

Stokowski R. Jadowski.
sekretar i .

* * ‘“ Vpete,'wS3 S S T S I S W  =
o powiedzieć można, że po

cząwszy od maja b. r. prawie codziennie nadcho-L . ,
dziły wiadomości o nowych klęskach; od tego też | wizyi za dalszej! rocz 
czasu do dziśdnia stało się pastwą płomieni kilka- ”
dziesiąt, miast, miasteczek, osad i wiosek I tak:

W K r a k o w s k i e m  uległy pożarom Balice, Bo 
lesław (papiernia), Chwałowice, Korczyn (las),
Kostomłoty (las), Leśnica (las), Obiechów, Ogro
dzieniec (las), Proszowice, Radziemice (straty rs.
12 ,0 0 0 ), R u d n o ,  S ław atycze , Sosnowiec (fabryka mie- Dziennik Polski umieszcza, jak mówi nadesła-
lenia kości), Szczytniki, Tarnoskała (las), Tąpko- n„ mu z Krakowa szczegółowy program podróży 
wice (straty 12,000 rs.), Tokarnia, Trętnowice f Heckiego, ułożony w naszem mieście wspól- 
(10,000 rs. straty), Żarki (100,000 rs. straty). nie delegatami Towarzystwa gosp. galicyjskiego 

W S a n d o m i e r s k i e m :  Ćmielów (11,000 pp. Augustynowiczem i prof. Tynieckim. Program 
rs. straty) Jażwie, Klwów, Łazów (40 osad wło- ten obejmuje podróż profesora dopiero począwszy 
ściańskich z zabudowaniami, straty 15,000 rs.), 0d Łańcuta i podajemy go wedle Dziennika Pol- 
Małocenty (las) Opoczno (20 domów i 65 zabu- 8kiego. Musimy przy tem wyrazić nasze zdziwię- 
j  • J i-i-t-N a -------l nje j ubolewanie, że dotąd me zakomunikowanodowań gospodarskich), Skrzypaczewice

(Dokończenie nastąpi)

Gospodarstwo handel i przemysł.
Proszeni jesteśmy o umieszczenie następującego 

Pisma:
L. 4923.
W Nr 179 Czasu z dnia 7 b. m. zamieszczoną 

jest Odezwa pp. Adama Marassć, Eugeniusza Z ie-. . ~ Towarzystwa gosp; Dnia Z4 zwidzi
lińskiego i Zygmunta Pruszyńskiego, wzywająca S ^  Radvmn0 dnia 25 Przemyśl i Krasiczyn, 
delee-atów D-nlie Tnwnr/vstwa krcdvtOWeifO na Ze-1 _ y „ ’ ..

ani nam, ani żadnemu dziennikowi krajowemu, 
programu podróży aż do Łańcuta, co zdaniem na
szem było obowiązkiem Towarzystwa rolniczego 
krakowskiego. Upominamy się o to śmiało, nie 
idzie bowiem tu o przysłużenie się dziennikowi, 
lecz o sprawę obchodzącą ogół.

Dnia 22 b. m. przybędzie prof. Hecke po zwi
dzeniu okręgu Towarzystwa rolniczego krakow
skiego do Łańcuta, w okręg Towarzystwa gosp. 
tutejszego. Ztamtąd nazajutrz uda się do Jarosła- 

, gdzie odbędzie konferencyę z radą tamtejsze- 
- - - - ~  — -  Dnia 24 zwidziwia.

delegatów galic. Towarzystwa kredytowego na ze-■ Kg odbędzie w Przemyślu konferencyę z i*a- 
anie w Tarnowie dnia 16 b. m. którego celem I , ta^ tejszego oddziału Towarzystwa gosp; Dnia 

°>ają być obrady nad wnioskiem, względem zmia-l . d Sambora, a ztamtąd na Rudki do
« y §  19 statutu Towarzystwa wr tym kierunku, | ^ d k i  gdzie n t dniu 28 b. m.* zwidzi tamtej 
f hy przy konwersyach pożyczek .n a  W  J subweneyonowany zakład uprawy i wyprawy
,0nem zostało postanowienie tegoż § i», ze p y ^  . odb dzJe konferencyę z członkami gródecko-
spłacie długu gotówką do naci plan ? I in Tpwar? x>*nsm Z (xrodknpo naa plan

j ą c e  pó ł r oc z e , r a.’ I rudeńskiego oddziału Towarz. gosp. Z Gródka
P r o w i z y a  za  n a s t ę p u j ą c e  j) , przybędzie prof. Hecke do Lwowa i tutaj odbędzie
P ł a c o n ą  być. w i n n a .  dnik 29 b. m. konferencyę z komitetem Towarz.
^niesiona i rozbierana na X tJfdvtowego ziem-1 gosp. Nazajutrz zwiedzi Dublany, poczem uda się 
dzeniu d e l e g a t ó w  Towarzy^^ ^   ̂ lutegJna Drohowyż, Żydaczów, Stryj do Bolechowa,
t S j f z  powodu wniosku delegata p. Fogonow- gdzie ma zwideić szmgdtowo tamtejsze gospo- 
skiego który Zadot, aby od rat kapitału obj,tyeh dar,twa wloSetanskte.
planem amortyzacyjnym, prowizya za dalsze pół- Dnia 3 września przybędzie pan delegat do Sta- 
rocze nie była pobieraną. W obszernym wywodzie, nisławowa, gdzie odbędzie konferencyę z radą od- 
który do drukowanego protokółu z czynności XV działu Towarz. gosp. Nazajutrz zwidzi tamtejszą 
ogólnego Zgromadzenia jest dołączony, wykazała okolicę, a dnia 5 przybędzie do Kołomyi, gdzie 
Dyrekcya, że przy wszelkich spłatach kapitału znowuż odbędzie się konfereneya z tamtejszym 
w gotówce, czy to w planie umorzenia, czy nad nowozawiązanym oddziałem gospodarskim. Dzień 
plan, musi być także złożona prowizya za dalsze 6 września zajmie zwidzenie Horodenki, dnia 7 
PM roku. Kwota bowiem złożona w gotówce na odbędzie się w Zaleszczykach konfereneya połą- 
ńmorzenie długu, częściowe lub zupełne, przezna- czonych oddziałów gospodarskich, Buczackiego, 
czona jest na spłacenie listów zastawnych, które Czortkowskiego i Zaleszczyckiego, a nazajutrz 
dopiero z końcem tego półrocza, w którem spłata objażdżka okolicy. Dnia 9 września stanie p. de- 
ńastąpiła, wylosowąne zostaną, wypłata zaś tych legat ministeryalny w Borszczowie, nazajutrz w 
Wylosowanych listów następuje w pół roku po u- Skale, zkąd na Czarnokońce, Chorostków, Grzy- 
8kutecznionem wylosowaniu, a to wraz z procen- małów przybędzie dnia 12 września do Podwoło- 
tem za to półrocze od wylosowania aż do termi-1 czysk a nazajutrz na konfereneye do Tarnopola, 
nn wypłaty bieżące (§§ 19 25 statutu). ID. 14 września poświęcony będzie na objażdżkę

Wykazano zarazem' że Towarzystwo kredytowe oddziału tarnopolskiego, dnia 15 konfereneya 
Płacac nosiadaczom listów zastawnych odsetki pół- w Złoczowie połączonych oddziałów Towarzystwa  
rocznie /  dołu (§ 8 lit d statutu) i przyjąwszy jgosp.. Złoczowskiego i Brodzkmgo, dnia ^ d a ls z a

znajomić się wszechstronnie z naszetni stosunkami 
ekouomiczno-roluiczemi.

Komitet Towarzystwa gospodarskiego postano
wił, o ile nam wiadomo, zaprosić w każdym od
dziale delegatów, którzyby z ramienia komitetu 
towarzyszyli prof. Heckemu w jego podróży na 
przestrzeni swoich oddziałów, dla dania mu każ 
dej chwili objaśnień i stosownych wskazówek.

Telegram y zbożowe Gazety Lwowskiej
z dnia 11 sierp — W i e d e ń :  pszenica 1250 do 
12*75 złr.; żyto od 9*20 do 9 50 złr.; jęczmień 
O*— do U — złr.; kukurudza od złr. O-— do 0 — 
złr.; owies od złr 0*— do 0*— złr.; — okowita 
pr. 10,000 liter procent od 37 25 do 37*50 złr. — 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogr. (na jesień) od 
11*93 do 11*95 złr. rzepak (sier.-wrze.) od 13*50 
do —*— złr. — B e r l i n :  pszenica żółta 219* *
żyto — złr.; spirytus loco 57*- ; olej rzepako
wy 57*— złr. — S z c z e c i n :  pszenica —*------
złr ; rzepik (jesień.) — złr. — P a r y ż :  mąki 
159 kilogram. 70*30 złr.; olej rzepakowy 82; 
złr.; spirytus —*— złr. — W r o c ł a w :  pszenica 
—*— złr.; żyto —*— złr.; owies —*— Ar.; spi 
rytus — * - złr.; kukurudza —•— z łr .—  Ko l o n i a  
pszenica —• — złr.

Koszta transportu za 100 kiło zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów.

Kraków dnia 13 sierpnia. — Przyjechali.
HOTEL SASKI. Hr. A. Wąsowie* z Kongresów

ki, M. Przyłuski z Sokołówki, K- Henn * Hambur
ga, K. Wojciechowska z Litwy; Feliks Zembrzuski 
z Kongresówki, M. Wierzbowska * Miechowa, Pr. 
Kijowski z Warszawy.

Artykuły w dziale 
dzą ud Redakcyl.

„Nadesłane" «*•* P"«h“*

( N A D E S Ł A N E . )

D n r l n n w l / n  leczy listownie specjalny lekarz 
r  d U d u Z K ę  Dr Killisch w Dreźnie. Z powodu 
licznych skutków otrzymał złoty medal Towarzy- 

„„..u   p J ™ , (2101-1-20)stwa naukowego w Paryżu.

■''czme z uoui 0i,(.wjazek płacenia pro-1 podróż na Toporów do Radziechowa i soKaia,
?bec posiadaczy listów ob< w l J „ konfcrencyi oddziału Bełzko-Sokalskiego

Wizyi aż do terminu zwrotu kapitału stat uten^ o j t t j p p  wraeśnia> w dzień otwar.
znaczonego, t. j. pp upływie 
'vaniu, nie może się od tego

wizy, aż uo terminu r  ; wyloso- powrót do Lwowa d. 18 września, w
S r r d i  sic Uod tego obowiązku u/hylić, cia^wystawy bydłaę Od tego obowiązKU uciiyno, ^  kiikTpobytu we Lwowie będzie prof,
lawet przez zmianę sta'utu, gdyż zmiana taka, u P * 1 taL „  zbożowym, tudzież na
tacza jąca  prawom posiadaczy listów, jes w mj s . /gromadzeniu Towarzystwa gospodar- 
§ 90 statutu niedopuszczalną Skoro zatem Towa- ogólnem w tej porze
^ystwo, przy wszelkich spłatach na umoneme skiego i na ^  ^  j „star
gotówką i wylosowaniu odpowiedniej riosci listów ^  . na konie. Poczem

ustanow ien ia

lice Sanockie i caleszcze prowizyę za półrocze po wylosowaniu na
stępujące, to musi kwotę na ten wydatek potrze
bną, pobrać od dłużnika hypotecznego, innych bo

w i e r w S d M r  bardzo ważne dla chcącego Po-

Ostatnie wiadomości.
Czytamy w Dzienniku Polskim. „Pan minister 

Ziemiałkowski, przebywający obecnie w dobrach 
swoich Dębowcu, w Jasielskiem, korzysta z po
bytu w kraju i oddaje się studyom nad ekono- 
mieznemi sprawami Galicyi“. Ten sam dziennik 
opisuje wycieczki ministra skarbu Dunajewskiego 
podczas pobytu w Hall, gdzie zajmował się on 
studyami nad koleją w dolinie rzeki Krems. P. 
Dunajewski udał się przed kilkoma dniami z kie

rownikiem namiestnictwa wyższej Austryi ks. Met- 
ternichem do Kirchdorf, w celu oglądania linii 
wolejowej, która prowadzić będzie z Kremsmlister 
do wyższej doliny rzeki Krems. Powitali p. mini
stra: prezydent kolei p. Dierzera, starosta, de- 
putacye gmin Kirchdorfu i Milchdorfu, fabrykan
tów kass, i miejscowego komitetu kolejowego. P. 
Dunajewski wypytywał się o szczegóły projektu 
kolejowego i zwiedził fabryki kas Zeitlingera 
w Blumen. Dziennik Polski dodaje, że minister 
skarbu, jak mu donoszą, z 53V2 milionów zanoto 
wanych na pokrycie niedoboru, zaoszczędził 3'/, 
miliony.

Z Wiednia donoszą, że istotnie rząd zamierza 
przedłożyć także budżet na r. 1863, i że starać 
się będzie o to, aby przynajmniej w Wydziale 
przedyskutowanym został.

Od pewnego czasu krąży wciąż w dziennikach 
wieść o nowych nominacyach członków Izby pa
nów, które nastąpić mają przed zebraniem się Rady 
państwa. Wiadomo, iż przemawialiśmy za powo
łaniem nowych parów. Do półurzędowego jednak 
dziennika wychodzącego w Bernie piszą z Wie
dnia, że ministeryum nie miało jeszcze sposobno
ści powziąść w tej mierze postanowienia. N. fr. 
Presse porusza także sprawę reformy wyborczej 
w Czechach i aczkolwiek odnośny wniosek nie 
będzie w tym roku w Sejmie postawiony, widzi 
jednak dążność załatwienia rzeczy znowu za 
łomocą kompromisu szlachty wierno-konstytucyjnej 

czeską.

Jak wiadomo, donoszono że Cesarz nie przyjął 
deputacyi katolickiego ludowego stowarzyszenia 
Voralbergu, następnie powiedziano, iż ono nie żą

dało audyencyi; teraz Vordlsheryer Volksblatt po
daje następujące przemówienie Najjaśniejszego Pana 
do deputacyi katolickiego ludowego stowarzyszenia: 
„Dziękuję za wyrazy wierności i poświęcenia i je
stem przekonany, że stowarzyszenie ludowe działa 
w zachowawczym i patryotycznym duchu a będzie 
mi leżyć na sercu popieranie celów stowarzyszenia.“ 
Na powitanie kasyna w Wolfart cesarz miał od
powiedzieć: „Dziękuję wam za wasze poświęcenie 
i uznaję wyraz waszej wierności. Wiem już, że 
mogę się na was oprzeć.4*

W Petersburgu wychodzić ma Nowa Gazeta pod 
kierunkiem redaktora zawieszonego Gołosu Me- 
destowa.

Kurycr Warszawski zamieszcza następujące te
legramy:

P e te rsb u rg  11 sierpnia. Wczoraj rano N. Tan 
raczył być w Krasnem Siole na manewrach arty- 
leryi, wieczorem zaś na manewrach batalionów 
piechoty.

Na onegdajszćj paradzie był także obecnym mi
nister spraw wewnętrznych hr. Ignatiew.

P e te rsb u rg  11 sierpnia. Dzisiejsze dzienniki 
donoszą, że sprawa jenerała Mrowińskiego, b. techni
ka prefektury m. Petersburga, oskarżonego o nie
dbałe dopełnienie rewizyi sklepu Kobyzewa na uli 
cy M. Sadowćj, odbędzie się w październiku r. b. 
w petersburskićj Izbie sądowej.

Obrońcą podsądnego ma być Włodzimierz Spa 
sowicz.

Telegramy biura koresp.

Int sbruk 13 sierpnia. Wczoraj o godz. 3-ej 
po południu NPan wjechał do Innsbruku wśród 
pełnych zapału okrzyków ludności. U pierwszego 
łuku tryumfalnego miał burmistrz Dr Falk przemo
wę, na którą Cesarz z podziękowaniem odpowie 
aział. Stowarzyszenia weteranów i straże ogniowe 
tworzyły szpaler aż do rynku (Marktgraben). Przed 
zamkiem oczekiwali Cesarza Arcyks. Henryk., hr. 
Meran, wielki mistrz zakonu ś. Jana* bar. Ceschi, 
naczelnicy władz cywilnych i wojskowych, oraz 
tłumy ludu uradowanego. Po obiedzie odwiedził 
Cesarz żonę namiestnika; wieczorem odbyło sere
nadę przy pochodniach przed Zamkiem tutejsze 
stowarzyszenie śpiewaków. W całem mieście wszy
stkie domy były najwspanialej przystrojone.

Praga 13 sierpnia. Wczoraj wieczór o godz. 
6ej wybuchł pożar w n o w y m  t e a t r z e  c z e s k i m.  
Teatr spalił się ze szeptem do godz 11 wieczór, 
a olbrzymie wysilenia około stłumienia ognia były 
bezskutecznemi. Ogień powstał przez nieostrożność 
w sali malarskiej; według zaś innej wersyi pod
czas robót blacharskich na poddaszu. Zagrożony 
teatr tymczasowy został ocalony, wszelako we
wnętrzne jego urządzenie zupełnie przez wodę 
zniszczone. Biblioteka, garderoba, przyrządy tea
tralne tylko częściowo ocalały. Teatr narodowy 
w bardzo małej tylko części wartości swojej był 
zabezpieczony w pierwszym czeskim zakładzie 
asekuracyi ogniowej.

Traga 13 sierpnia. W ciągu nocy nadszedł 
telegram cesarzewicza Rudolfa do burmistrza Skram- 
lika, wyrażający udział, jaki Następca tronu bie
rze w tym wypadku, który spotkał nowy teatr 
narodowy, piękną ozdobę miasta. Jeszcze wczoraj
szej nocy nadeszły składki na podjęcie na nowo 
budowy teatru narodowego w ilości 7959 złr. Nie 
zaszedł żaden wypadek straty ludzi w pożarze 
kilka tylko osób było uszkodzonych. Strata obli 
czona jest na milion złr., zabezpieczenie wynosiło 
400,000 złr. Pokrok mówi: Nowy teatr musi sta
nąć w ciągu jednego roku. Narodni Listy  ukaza
ły się w żałobnej obwódce. Bohemia mówi: Smu
tny powód wywołał w chwili pełnej zatargów 
wytrwałą zgodność uczuć i okazał, iż Niemcy nie 
uważają się za obcych w stolicy kraju, która tak 
nagle straciła świeżo uzyskaną ozdobę i nie 
czują się obcymi obok ludu, któremu w ciągu 
kilku godzin piękna wróżba długich lat boleśnie 
poszła z dymem. Tagblatt mówi: Głosy stronnictw 
umilkły wśród bolesnego głosu nieszczęścia.

Praga 13 sierpnia. Od samego rana odby
wa władza przesłuchania d la  wyśledzenia przy. 
czyny pożaru teatru. Stróż domu Jung twierdzi, 
że odkrył siedzibę ognia u blacharzy, którzy pod 
dachem pracowali przy konduktorach; podobne ze
znania składają inni świadkowie, którzy w po
czątkach pożaru dostali się do wnętrza. Ogień 
rozpostarł się szybko, gdyż przyrządy do gasze
nia nie chciały funkeyonować.

Berlin 13 sierpnia. Reichs-Anzeiger ogłasza 
nominacyę ministra hr. Eulenburga na naczelnego 
irezydentl prowincyi Hesko-Nassauskiej i Schlieck-

manna na podsekretarza stanu w ministerstwie
spraw wewnętrznych.

Parj ż  13 sierpnia. Wczoraj na prywatnem 
zebraniu (bo wpuszczano tylko za biletami, aby 
powstrzymać zbieg radykalistów Red.), na Bel
leville zdawał G a m b ę t t a  sprawę z postępowa- 
nia swego. Odpychał on zarzuty, jakoby zmierzał 
do dyktatury, wyliczał pożądane reformy, jakoto: 
reformę stanu sędziowskiego, administracyi woj
skowej, kościelnej i podatkowej; żądał powsze
chnego obowiązku służby wojskowej, także dla 
nauczycieli i zgromadzeń duchownych trzech
letniej służby wojskowej, wzmocnienia kadr 
podoficerskich. Mówca odpiera przypisywane mu 
idee polityki zagranicznej ; pragnie, aby Francyft 
miała wolne i czyste ręce, aby wobec wszystkich 
mocarstw europejskich równie dobre zajmowała 
stanowisko, aby na podstawie interesów prze
mysłowych i handlowych stosunków i porozu
mienia się starała się osiągnąć zgodę i nie uwa
żała się za odosobnioną, ale za wolną od wszel
kich zazdrosnych ubiegań się. Francya my
śli jedynie o skupieniu się i spojeniu, aby przez 
cierpliwość i mądrość odzyskała powagę. Przyj
dzie dzień, gdzie postawione zadania rozwią
że prawo, geniusz, tryumf ducha pokoju; nie 
samym jedynie orężem rozwięzuje się kwe- 
stye sprawiedliwości, bo jest jeszcze co innego, 
a któż powie, aby kiedyś nie przyszło do tego, 
że znajdzie się wzajemne zezwolenie ? Mówca pra
gnie, aby republika demokratyczna była czujną, 
roztropną, ale trzymała się zdała zaczepnego prze
kształcania i kończy temi słowy: Spodziewam się, 
że kiedyś przez siłę naszą i majestat prawa ujrzy
my napowrót rozdzielonych braci naszych, (prze
ciągle oklaski).

Rzym 13 sierpnia. Opinions ogłasza obszerne 
pismo prezesa Rady stanu, senatora Cadorna, o 
nastręczających się korzyściach serdecznego przy
mierza Włoch z Niemcami i Austryą, przyczem 
unikać należy odepchnięcia od Włoch rządu i lu
du francuskiego i unikać wszelkiej choćby pozor
nej pobudki do usprawiedliwienia obecnego stano
wiska względem Francyi.

Londyn 13 sierpnia. W Izbie niższej oświad
czył D i l k e ,  iż rząd obstaje przy dawniejszem 
oświadczeniu swojem, że nie wejdzie w żadna 
układy o traktat handlowy z Francyą, jeśliby ten 
nie zapewniał handlowi angielskiemu z Francyą 
w ogóle takich dobrych stosunków, jak dotychczas; 
minister musi jednak zbijać wniosek deputowanego 
Ritchie, gdyż nie może się wiązać żadnemi wa
runkami. Izba wyż sza przywróciła znaczną wię
kszością wszystkie ważniejsze poprawki ustawy 
agraryjnej wykreślone przez Izbę niższą.

Londyn 13 sierpnia. W Izbie wyższej ubo
lewał G r a n v i l l e  nad postanowieniami opozycyi 
pod względem ustawy agraryjnej, że ta niefniała 
względu ani na ważność sprawy, ani na większość 
reprezentantów ludu. Lord S a l i s b u r y  rzekł, iż 
jest zdumiony tym tonem i dodał, że izba strzeże 
tylko interesów prywatnych i zasad konstytucyj
nych przed gwałtownem wdzieraniem się chwilo
wych namiętności. Izba wyższa pełniła tylko głó
wny swój obowiązek i będzie go spełniać do koń- 
ea. Izba niższa odrzuciła 153 głosami przeciw 80 
wniosek R i t c h i e  a G l a d s t o n e  rzekł, iż w skut
ku zajść w Izbie wyższej dopiero w poniedziałek 
weźmie ustawę agraryjną pod rozwagę.

K openhaga 13 sierpnia. National Ttdende 
utrzymuje, że mniej więcej w październiku króle
stwo Duńscy udadzą się w odwiedziny do Peters
burga.

■ i u r g i t — W i e d e ń  13-go sierpnia 2 godzina 
30 minut po poł. Renta papierowa 77*95. — Renta 
srebrna 78*70. — Renta złota 94*30. — Ren
ta złota węgierska 118*— — Losy z roku 1860 
181*90. — Akcye Banku Narodowego 834*--. — 
Akeye kredytowe 368*20. — Londyn 117*70. — 
Dukaty —*—. — Napoleony 9*34‘/a. — Lombar
dy 140*50. — Losy 1864 roku 176*50. -  Akcye 
kolei Karola Ludwika 332*50. — Akcye koiei 
Lwowsko-Czerniowieokiej 186*50. — Akcye kolei 
węg. półn.-wschodn. 171*25. — Anglo-Bank 159 20. 
Obligacye indemn. galicyjs. 101*75. — Losy prem. 
węgierskie 127*—. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
153- — . — Akcye kolei półn.-zach. austr. 229*50. 
6% Listy zast. hipoteczne 103*50. ■— Marki 57*40. 
Ruble 125*—.' — .6#  Listy zastaw, galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. —.—. — Nowa renta papierowa 
96*05 złr. — 4 Renta węgierska 91*25. 

Usposobienie giełdy: —

Z powodu święta uroczystego w ponie
działek, „Czas** wyjdzie dopiero we wto
rek d. 16 b. m. wieczór.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A n to n i  K ło b u k o trn k i.

płacą

Kurs pieniędzy i papierów publ.
H  r a k ó w  13 Sierpnia.

Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs.....................
Rubel srebrny o b rą c z k o w y ................................
Marki niemieckie za 100 m arek ............................
Dukat w a ż n y .......................................................
2 0 -franków ka........................................................
bnperyał w a ż n y ...................................................
brebro austryackie za 100 złr.................................
Kupony srebrne płatne za 100 złr.........................

.  s- 

i i

Listy zastawne i obligi,
W . pożyczka krajowa galicyjska. .
Obligacye indemmzacyjne galicyjskie 
)"/. listy zast . Tow. kredyt., zioniśk. 

listy zast. Tow. kredyt, ziemsk 
listy banku hipot. .

e5? fl«y dłużne galic. ząkł. wieść. . , s «
)7° hsty 'zast.. Banku hipot. gal. z pre. l0>

Z, listy zast. g. *• kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. . 

listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .

H  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 

listy zast g. kr. z. w Krakowie, zwrot
za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .

listy zastawne Król. Pol. ser- I [za 100
listy zastawne Król. Pol. ser. Ił
listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 
listy likwidacyjne Królestwa Pol.

Akcye kolejowe i bankowe- 
4keye kolei Karola Ludwika . ; P° z*r*

„ Lwowsko-Czemiowieckiej *
„ bankn hipot. we Lwowie •>
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. • ^

Losy krajowe.
G»sy miasta K r a k o w a .............................................
'•osy miasia Stanisławowa . . . . . .  ( »
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płacą

rubli 
100 rubli 
100 rubli' 
100 rubli'

żądaj

123 -  
1 54

5 45 
9 30 
9 55 

100 -  
99 50

125 50 
1 64 

57 75 
5 55 
9 40 
9 65 

100 —

102 50 
101 25
96 25

101 75
103 —
104 50
102 75

104 — 
102 50 
97 75 

102 75 
104 50 
106 — 
104 —

98 — 100 —

101 - 104 -

101 — 104 —

104 —
97 -  A
97 —_S
98 252 
85 50g

107 —
99 - d  
99 — S  

100 —2
87 — E

332 — 
186 —
308 —

335 — 
189 — 
320 —

20 -  
24 50

21 — 
26 50

m
4 V /, 
4"/,
m
4%
4%

W iedeń  12 sierpnia.
Obligi długu państwa.
Renta .papierowa . . . . .  

srebrna .........................

SSVB*
: ; SS: 8  :

" 1 8 6 4  „ 5 0  „
Lo”sy Como-Renten 
Obligi indemnizacyjne. 

C z e s k ie .........................10V' P°“ '
Bukowińskie . • • *
G alicy jsk ie ...................  ”
Morawskie • • . * * *  
Niższo-aiistryackie . • »
Wyźszo-austryackie • • »
S z la s k ie .........................  " l
I S S U k i e : : :  * •  ;
K f z W  : . J L ,  • .
f f l b l i g .  poi-. k»le' 3 5  .
ty  Renta węgierska 7,ot* 08tbahn).
4V,* „ »

Akcye bankowe.
A nglo-austryackiego Banku . 120 złr
Rofen-Credft w ę g ie rs k ą . . 1 «  •

— *“• ' Prz* ™  " węgierskie . *
Depositen-Bank . . ■ ■ ■ ^  *
Escompt Gesell. mż austn . 5 0 0  „
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 
Unionbank ■ • ; , • * *  * 140 '
V erkebrsbank ogólny . - • "
Wied. Bankvorem 1 "

Akcye kolei.
Albrechta . . , , 200 7,łr-
Alfold-Fiume • , .

BOUCU-wiuu.. ” 70 t •austryackie^ 
C reSit-A nstalt dla Ua

77 95
78 75 
94 20 

124 50 
132 -  
134 
176 50 
174
30

106 
100 —  

101 50
104 50
105 50
103 
108
104 75
98 75
99 25 
98 50

134 75 
117 95 
97 80

159 20

249 — 
368 30 
358 25 
260 
845

834 — 
151 80 
150 75 
141 40

91 50 
178 50,179

78 10
78 90 
94 35 

124 75 
132 25 
134 50 
177 
175 -

106 5U 
101 —  

102 -

105 5t
106 SO

99 25 
99 75 
99 

135 25 
118 10 
98 20

159 40

249 50 
368 40 
358 50 
262 
850

836 -  
152 20 
151 25 
141 60

92 -

525 złr. 5yi
2 1 0  n »
2 0 0  „ »
2 0 0  „ »

1 0 5 0  „ „
2 0 0  „ »
2 1 0  „ „
2 0 0  „ „
200 „ „
2 0 0  „ „
2 0 0  „ ,
2 0 0  „ *
200 „ n
2 0 0  „ »
2 0 0  „ »
2 0 0  „ n
2 0 0  „ »
200 „ »
2 0 0  „ »

Donau - Dampfsch. - Ges.
Elżbiety .........................
Linz-Budweis . . . .  
Salzburg-Tyrol . . •
Ferdynanda Nordbahn .
Franciszka Józefa . •
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg . .
Lwowsko-Czern.-Jassy.
Nordwest austr. . • •

„ Lit. B.
R u d o lfa .........................
Siedmiogrodzka I • • 
Staats-Eisenb.-Gesell. •
Siidbahn (Lombardy) •
Theisbahn (Cisańska) .
Węg. gal. Łupkowska.

„ Nord-Ost . • •
„ Westb. Stuhlw. .

Listy zastawne, 
t y  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
6V. Boden Credit allg. złotem płatne 
K(i papier, oo iai
6V*. Tow. kred" krakowskiego 18 at 
7 '/, Listy dłużne Włość. .  fY "J
6 \  Towarzystwa kredyt. ^  % ^

47) bul Tow. kred. ziemsk. • • * *
57, Gal. Tow. kred. zienwk. . • .*. : 

1 n nowe s t lat
67* ” Bank. Śipot. twow................
67. „ „ Włość. „ • • ,* *
57, Bank austr. węg. (National-) w -
57, Szląsko aust. Bod.-Kredit-Anstalt
57 .7 , Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat
57.7, „ Boden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
300 złr. 57 , 
200 . „

.  6 % 
„ 4 7 ,\

Albrechta. . . .  
Altflld-Fiume . . - ^

„ Em. 1874 . 200 
Donau-Lampłsch. 100 i 200
Elżbiety ....................... Iw

Em. 1862 . . 300

płacą żądają płacą żądają
64Ó- — 642 - Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. t y 102 50 103~—
211 75 212 25 „ Em. 1870. . . 200 n 0 102 50
193 - 193 50 „ 1872. . . 200 0 n m3 50 _ _
185 25 185 75 Sałzb.-Tyr. 1873 200 0 0 1102 80 103 20
2330 2335 Eperies. Tarn. weg. część 300 n 0 ____ _ _

194 50 195 - Ferdyn.-Nordb. m. kon. , • 4*/,* 106 — _ _
333 — 333 50 „ „ wal. austr. • « 101 75 102 25
152 75 153 50 „ Mor.-Szląz. linia 1871/72 ty 107 50 108 50
186 25 186 75 „ poż. 14 milion. 1872 •  Tt 105 25 106 -
229 50 230 - „ poż. 1876 r. . . 100 złr. t y 104 20 104 60
270 25 270 75 Franc. Józefa Em. 1867. 200 0  0 102 40 102 70
166 25 166 75 „ „ Em. 1873. 200 0 0 102 10 _ _
170 - 170 50 Gal.-Karol.-Lud. I Em. 300 99 K5 100 10
357 75 358 25 U „ 1867 300 _ _ _ _
134 25 134 75 III „ 1871 300 0  0 93 — _ _
218 - 250 — Koszycko-Oderb. . . . 200 0  0 97 25 97 50
170 50 171 - Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 96 50 97 -
171 50 172 — II „  1867 300 „  h t 100 75 101 25
175 - 175 50 III „  1868 300 0  0 98 50 99 50

IV „  1872 300 0  0 96 75 97 25
Nordwestb. austr. . . . 200 0  0 103 50 104 —

—  — —  — „ Lit. B. . 2(H) 0 W 103 — 103 25
117 25 117 50 „ Em. 1874 200 0 0 120 — _ _
101 50 101 75 R u d o l f a ......................... 300 0 0 99 75 100 25
103 — 104 50 Em. 1869 . . . 300 0 0 99 75 100 25
106 50 ----- Em. 1872 . . . 300 0 0 99 20 99 60
102 50 103 - Salzkam. gut. zł. 

Siedmiogrodzkiej i . •
200 0 0 115 70 116 25

99 - ------- 200
(r. 3*

94 50 94 75
96 30 96 80 Staatseisenbahn . . • 500 178 50 _ _

102 25 102 75 Siidbahn (Lombardy). . 500 fr. t y 132 50 133 -
102 25 102 75

Tbeissb.-Gesell.................
200 złr. t y 116 50 _ _

103 50 103 90
200 P 0 101 75 102 25

103 25 — _ Węg. gal. Łupków. . . 0 0 94 60 95 —101 25 101 40 n „ D Em. 200 0 9 92 60 93 —
101 50 102 50 1 Nordost . . . . 300

0 0 93 75 94 25100 — 100 50 „ złotem . . 200 0 0 112 25 112 75103 25 103 75 * Westbahn . . . . 200
0 0 96 50 97 —„ Em. 1874 200
0 0 95 -

95 25 95 75

£OM 
*1

97 — 97 50 5^  Donan Reguł. . . złr. 100 117 10 117 60
95 50 96 - Premiowe Wiedeńskie , . „ 100 135 — 135 55------- --  --- „ Węgierskio , , „ 100 127 75 128 25
99 75 100 25 34 „ Tureckie . • • fr. 400 26 75 27 25
99 75 100 25 Kredytowe . . . . z ł r .  100 182 75 183 25

Clary .  .......................złr. 42
47, Donau-Dampfsch. . . „ 105
Inszpruku........................ „ 20
Keglewicha.................... „ 10 7j
Krakowskie . . . . . .  n 20
Ofner (miasta Budy) . . . „ 40
P a lfy ............................ „ 42
Rudolfa........................ „ 10V,
Salma............................ „ 42
Salzburgskie....................„ 20
St. G eno is....................„ 42
Stanisławowskie . . . .  v 20
4V,7o Tryesteńskie . . . „ 105
W*M ♦ * * • • ' » 50Waldstema.....................  21
Windiscbgratza................” 21

Waluty.
Dukaty ważne . . . .
20 frankówki
Imperyały rosyjskie . . . . . .
Funty szterl. angielskie . . . .
Liry tureckie złote . . . . . .
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . . . .

bwów 12 Sierpnia.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. .
57, Listy zast. Tow. kred. ziem. .
Tl) " 37-letnie
<>7Ó I * Bankn hip. gai. .6V „ włość, galic.
57! Obligi indemn. gal- 107, podat. 
6*/, . pożyczki krajowej . .

W ar"'»**" 11 'Sierp.
47, Listy zastawne n  seryi .. . .

kupon
57, , » nowe 1869 r. .

kupon
47, Listy Ukwidacyjpe, , . . .

kupon

płacą "żądają
40 50 41 - ~

U l  50 112 —
| 23 50 24 50

16 50 -------
20 25 20 50
41 50 _ _
41 50 42 —
19 50 20 —
51 25 51 75
22 — 23 -
47 25 47 75
25 40 25 70

128 25 129 -
65 50 — •—
30 50 31 50
41 75 42 —

5 55 5 57
9 34 9 35
9 59 9 61

11 75 11 80
10 67 10 69
57 45 57 50

124 75 125 —

311 — 314 —
101 85 102 85
96 15 97 15

101 85 102 85
103 25 104 25
103 50 105 50
101 40 102 40
103 — 104 25

rub.[kop. rab. | kop.

— —
054 —

4— — 99 20
— — 068
— — 86 70
— — 77



CZAS z Niedzieli 14 Sierpnia 18«1.

m Oryginalne Singera
' ' i i S P '

; lT v ’

K 4

r których sprzedaż w roku 1880  wyniosła

538,609 MASZYN DO SZYCIA
czyli o 107 ,443  więcej niż w roku poprzednim,

dowiodły przez trzydzieści lat niezrównanego pokupu, że oryginalne Singera maszyny tak dla użytku rodzinnego jak do w s z e l k i c h ^
. - więcej ulubione z wszelkich ogłaszanych maszyn do szycia, i że pod względem konstrukcyi, dobroci, działalności i trwałości żaden inny wy J ęg

Oryginalne Singera maszyny do szycia zaopatrzone są w najnowsze ulepszenia i przyrządy pomocnicze; szczególniej zwiacam uwagę na nowego (*eP^ ai ' ^ Sp080bem
nach znak fabryczny Singer Manufacturing Co. % powodu swej nowej zmyślnej konstrukcyi niepotrzebuje nigdy reparacyi, przez co przy szyciu usuwa w s/.eik  . « ,
umożebnia łatwą robotę na maszynie nawet słabowitym osobom.

f H w r l l / A  M n n « s 7i f l n S « v 7A  j e ie J i  m a szy n a  m a  n a  r a m ie n iu  z n a k  fa b r y c z n y , l iu lz tc z  
I  ^  I H O  p r i i W l I a D l l f  c a ł ą  firm ę  „ T h e  S in g e r  M a n u fa c tu r in g  C©.“

6. REIDLIVGER, w Kralnrte ulica Flory ańska Sr. 337.
C elem  um oiebniem a każdemu tej dla goapodaratw a dom ow ego, jak oteż dl* użytku ,,r ze m y k o w e g o , zarów no doakonałej m aazyny aprzedaj, J ,  bez pod w yz.zeora  cen y na ty g o d ,,.o w e

•p ła ty  po sir. » atare nieodpow iednie ce lo w i m aazyny w azelk ich  ayateroów przyjmuje w  zapłacie. K om pletne p o r ę c z e n i e j j u n d t * J ) r a p l a t n i e _ ^ _ _ ^ ^ ^ _ ^ ^ ^ ^ ^ ^ M w M

W  p e n s y o n a e i e  t l l a  p a n i e n

TEODORY JAWORSKIEJ
w K rakow ie  p o d  L . 2 0 4  p r z y  u lic y  S ław kow sk ie j.

■Wpis uczennic rozpocznie się z dniem 22 sierpnia, wykład zaś nattk z dniem 5 września
Jak  do tąd , tak i nadal, panienki uczęszczające do szklił publicznych, mogą 

znaleźć pomieszczenie i w ikt pod umiarkowanemi warunkami. Obok wszelkich wygód domowych 
i troskliwej opieki, zapewnia się ciągła konwersacya w jeżykach francuskim i niemieckim, z rodo- 
witemi cudzoziemkami, w Zakładzie zostającemi. -  Na żądanie nauka muzyki, śpiewu i tańców.

Porozumienie ustnie lub na piśmie. (2179-1-5) Teodora Jaworska.

awiadamiam uprzejmie II©  
d z tc ó w  i O p iek u n ó w ,
lżę jak lat poprzednich także 

 Ina rok 1881/82 p rzy jm u 
j ę  u c z n ió w  do zakładów nauko
wych uczęszczających, na mieszkanie 
i stół pod przystępnemi warunkami, 
a na żądanie korepetycję zapewnia
jąc przytem dozór i opiekę ojcowską.

Feliks Waligórski
w Krakowie, ulica K r u p n i c z a  
Nr. 19 lit. B ., dom Wgo Wład.

(2068-10-35) Wojczyńskiego.

t
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D ziękując Szan. Rodzicom za dotych
czasowe względy, mam honor donieść 

iż wpisy dzi< ci w mojej Szkółce Fróblow- 
skiej rozpoczną się 25 sierpuia b. r. od godz. 
11 do 1 przedpoł. Marya Kurowska ,

(2176 1-2) ul. Wiślna L 179, I. piętro.

HF" Zawiadamiam Szan. Rodziców, 
iź przyjmuję uczniów na wikt
mieszkanie i w nadzór tak moralny jakoteż nau
kowy. Kierunkiem moralnym i naukowym zajmie 
Bię mężczyzna posiadający wszelką kwalifikacyę 
w tym względzie. Językiem  konweisacyjnym fran
cuski, angielski i niemiecki. Stósownie do szcze
gółowego życzenia udzielam sama lekcyj języka 
francuskiego i angielskiego. Nadto nadmieniam, iż 
lekcye muzyki mogą być dawane w mym domu.
Cena przyjęcia wcale umiarkowana.

Em ilia z Wlitekindów Strzelecka, 
ulica W iślna Nr. 179 I. piętro.

Rodzicom i Opiekunom.
Zawiadamiana niniejszem Szanow-1 

nych Rodziców i Opiekunów, że do 
zakładu mego wychowawczo-nauko- 
wego przyjmuję, jak zwykle, mło
dzież kształcącą się prywatnie lub | 
też uczęszczającą do szkół puhliczn.

Władysław Kudasiewicz,
właściciel penayonatu męzkiego 

w Krakowie, ulica Franciszkańska, dom 
0 0 . Franciszkanów, naprzeciwko Pałacu 
Biskupiego, drugi podwórzec, 1. piętro, 
od strony Muzeum techniczno-przemysł.

(2102-1-6) 1

W ażne dla Rodzicdw i Opiekunów.
Przyjmuje się s t u d e n t ó w  na wikt| 
i stąncyą, ręcząc za opiekę. — Wia
domość w c u k i e r n i  Wgo K n© - 
w ia k o w s k ic g o .  (2177-1-5)

Głosy
o nowo wynalezionym

proszku zamorskim.
My podpisani używaliśmy „J. An- 

d i e l a  p r o s z k u  za m o rsk ie g o * * , 
który zewsząd tak wychwalają, do 
wytępienia robactwa i ogłaszamy ni
niejszem publicznie zgodnie z prawdą 
wynik w interesie publicznośoi t 

„J. A n d i e l a  p r o s z e k  z a m o r 
s k i  “ jest rzeczywiście szczególnym 
proszkiem, gdyż zabija szybko i pe
wnie każdy owad bez wyjątku —  za- 
pomocą potrzebnego do tego bardzo 
praktycznego rozpylacza oczyściliśmy 
najzupełniej wszystkie nasze miesz
kania, meble i suknie, co nas powo
duje d o  n a j g o r ę t s z e g o  p o l e 
c e n i a  te g fo  p r o s z k u  k a ż 
d e m u  *  n a s z e g o  w ł a m e g o
doświadczenia.

Powtarzamy zaś tutaj jeszcze raz:
„J. Andiela proszek zamor
s k i “  J e s t  s x c z e g ; o l i i o s c » ą
rzeezTwista• która warta, r z e c z y w i s t y ,  (2045-1-3)

Z i
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Świeżo opuściły prasę w drukarni *Gzami“ V

RÓŻNE WIERSZE!
KAJETANA KOŹMIANA

J7, obejmujące trzy epoki: 1) od 1800—1815, 2) od 1815 1830, ^
M  3) od 1830— 1856 r. W Zbiorze tym znajdują się: Wiersze M  
H do różnych osób. Cztery Ody z epoki napoleońskiej. Listy poli- 
■ « tyczne wierszem. Listy wierszem odnoszące się do walki klasy- r ś j  
H ków i romantyków. Cztery wiersze do Zygmunta Kasińskiego. yHjl 
b s Epigramaty. Bajki itd. itd. Przekłady Od Horacyusza i Elegij

Tybulla. Poprzedza przedmowa hr. Stanisława Tarnowskiego. H I

C en a  e g z e m p la r z a  1 z ł r .  5 0  c .
Skład główny w Drukarni „Czasu". Nadsyłający cenę egzem
plarza lub żądający go za odebraniem należytości przez pocztę 
otrzymają takowy f r a n c o .  . (2)97-2-3)

A dres :  Drukarnia  „ C z a s u “ w Krakowie.
Bl ar

f t

K
V

Zakład wychowawczo-naukowy żeński
M a » r j 4  S c r w a t o w s k i c j

K rakow ie p r z y  ul. W iiln e j l. 1 7 4 , dom  „pod  za ją cem “.
Mam zaszczyt zawiadomić Szanownych Rodziców i Opiekunów, że 

[kurs  n a u k  rozpoczynam z dniem 1 września 1881 r. Wpisj lozpo 
czynają się w dniu 25 sierpnia b. r. -  Bliższe wiadomości w osobnymi pro- 
jgramie nauk, który na żądanie przesyłam. ( •

JM. S c r w a t o w s k rt, właścicielka zakładu.

Zastępuje m&c&tny parowe
bez urządzenia kotłów i komina, Wolny od koncesji, 

bezpieczny, znacznie mniejsze koszta ruchuOtto n ow y m otor
z zupełnie cichym chodem (105^2-)

wn J
t t i r .

© sile ‘la—20 koni.
FABRYKA M 0T0R0W  GAZOWYCH

Ł A t B B I  A  W O L F  w  W ie d n iu , Ł axcn b M ^ ęratf«B »c_58^

• w ft.-®*-.# *.’■*-
."a
r M  -c® -j

. i ś r ^ a  n  r —
......- i  u

|so sB O fo-t)a l8a im -!io lo« i
Aleks. Mańkowskiego

przez panów lekarzy w j środek we 
katarach, długotrwawszelkich uporczywycl------------  ,

łych kaszlach i chrypkach przy zapalenia ka 
nału oddechowego -Bronchitis) w rozedmie 
płucowej i w kokluszu. Skuteczność potwier 
dzają liczne świadectwa i podziękowania, k tó 

re do każdej flaszki są dołączone. 
Główne składy utrzym ują pp. aptekarze 

I w 1 4 r » k o w łe  W .  R e d y k ,  p o r t  B a  
| r a n k i e m  X  we Lwowie K. M ikolasch; w 
| Czerniowcach W. Beldowicz; w W arszawie 
1 H. Kucharzewski; w Wilnie P . G rużew ski; 
I w W iedniu J . Weis, Tucblauben 27; w Ber 
I nie FV. E d e r; oraz do nabycia w Galicyi pra 

wie w każdej aptece na prowincyi. (20 8-1-11)

c. K. NADWORNA FABRYKA
K a r o l  G i a n i  w W i e d n i u “

ua powszechne życzenie urządza

wystawę
wszelkiego rodzaju pr.ytorów kościelnych, 
jakoto: ornatów, kap, dalmatj k itd. z naj
rozmaitszych materyj złotych, srebrnych, 
jedwabnych, aksamitnych, oraz bń liany ko
ścielne., haftów ręcznych i fabrycznych, dla 
kościołów tak łacińskiego jakoteż i grec 

kiego obrządku.

Wszystkie materye i przybory 
własnego wyrobu.

Wystawa otwarta w K r a k o w i e  w Mu 
zeum techniczno - przemy słowem, przy ko 
ściele Franciszkańskim, z duitm 16 sierpnia 
b. r. trwać bidzie dni 14.

Zwiedzać można bezpłatnie od godz. 9ej 
do lej zrana, tudznż od godz. 2ej do 6ej 
wieczorem. (2180-1-4)

Bergmanna mydełko
przeciw piecom

I usuwa z u p e ł n i e  pi«gi i kosztuje sztuka 
Do nabycia w aptece W. R edy-

o J. IHMTOWK * 0
,J*,| Fabryka we Lwowie, Filia w Krakowie Sukiennice Nr. 20

w yrabia:
■ y V0  toaletowe, higieniczne, kosmetyczne, do golenia brody, glicerynowe itp.

U l j  *11 <t 2  różnemi zapachami tak  do twarzy, jak  do rąk o l 10 cent. do 1 zh .v Środki do wywabiania plam, mianowicie;

Odalina, wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, piwa, miewa, pleśni itp. 35 c. 

Benzolina, wywabia plamy tłusta, pokostowe i maziowe 2 0  i 30 c.

Etllina, wywabia plamy z farb od podłogi, flakon 25 c.

J ^ ' \ y g ł i n a ^  wywabia plamy owocowe i z wina czerwonego, flakon 20 c.

Q Oksalina, wywabia plamy powstałe z rdzy, krwi i atramentu.

O  Ś r o d k i  do wytępienia owadów, mianowicie:

F e n ilin , jrzeciw molom, flakon 60 c. 

a  1̂ 7 G ry lo n , na karakony, wielkie i raale stonogi, szczypawki itp . flakon 30 c.

fj Proszek perski na pchły itp. 5, 10, 30 c. (.862-15-)

Alichenin na wytępienie grzybu domowego nie awodny, litr 50 c.
J ?  Powyższe wyroby zostały wyszczególniono trzema medalami zasługi.

Ó O C X X 9

Prawo pub licznejszko ły  wedle c. k. reskryptu ministeryalnego z dnia 1 maja 1879 r. 
m r  Medal za postęp na wystawie Wiedeń. 1873 r.

Akademia roznoczvna z d. 1 6  w M e l n i a  i% swój 19 rok Bzkolny. 
Uczniowie kończący zakłart mają prawo rto Jednoroczne] ocko

udzd O urekcua a k a d em ii h a n d lo w o -p rze m y s ło w e j w  G racu.
Mr. A lw e n s ,  dyrektor.

M A T T O M E O O

IGIESSHUIBLER
najczystszy alkaliczny s i c z a w l k .  -  najh-ps/y napój _»n*.wy i —
doskonale działający w meżyue organów oddect.owyt.li i trawienia pęcherza.

P a s t i l l e s  a ig e s tiv o s  e t p e c to ru k s .

Na v™.,.Unt h aH .kach , haadia.a «ód min, ra ln ,cb . ta » « r n i« *
|i  reawurac;arii.   (1842-27-63)

IIK M tV K  >1A T T O M  w k A l l l .S I l \ l > ó l K

Najlepsza
WODA KOLOŃSKA

jest

Nr. 4711.
Prawdziwa jedynie u \ V i l l l 4 ‘llli« l 
Ft* II/.a  w K r a k o w i e ,  naprżeciw 
kościoła św. Wojciecha. (277-98-) 

F R A N Z  M A R IA  F A R IN A  
w Kolonii Nr. 4711.

Realność
składająca się z domu parterowego, oficy
ny i ogrodu na G r z e g ó r z k a c h  Nr. 10 
jest z wolnej ręki d> sjrzcdin ia  Bliższa 
wiadomość na miejscu._________(2076-3-4)

Wilhelm Fenz
poleca

I

PRAZKA AKADEMIA HANDLOWA.
Po ukończonym dwudziestym piątym roku szkolnym rozpoczyna sie naj 

bliższy kurs roczny * «  wrześniu, do którego czasu codziennie przyjmuje się. W arun
kiem przyjęcia jes t wykazanie się z dobrego postępu czwartej kłusy szkoły średniej 
WvżsZe studya nadają prawo wstąpienia do odpowiedniej wyzszej klasy. W razie choroby 
znajda uczniowie w szpitalu handlowym beaptatne pielęgnowanie. Ukończeni ucznio
wie mają wedle §. 41 przepisów wojskowych prawo do jednorocznej służby w oj
skowej. Prospektów, sprawozdań rocznych i innych wyjaśnień udziela

z upoważnienia Rady zawiadowczej ,=
(1943-3-4' cesar. radca Harol A rem , dyrektor.

Bióro nauczycielskie
[A NIEL I  D E M B O W S K I E J

w Krakowie
| przy ulicy Mikołajskiej L . 435, I. piętro,
[poleca Szan. Rodzicom i Opiekunom 
[egzaminowane n au cz yc ie l k i  Polki,
[F ra n c u s k i ,  N iem k i i A n g ie lk i, o raz  
[b o n y  ty ch że  n arodow ości. —  (L is ty  
[p rz y jm u ją  s ię  op łacone). (1786-3 -)

Dla PP. Studentów
|i© n iic sz k a iiic , w ik t  d© bry  

f o p r a n ie
za bardzo umiarkowaną cenę u wdowy 

po lekarzu.
Przyjmuje się także uczniów z klat naj 

niższych ręc/ąc Szanow. Rodzicom i Opie
kunom za dozór, troskliwuść i prawdziwie 
macierzyńską op.ekę. (2141-2 3)

Kleparz, plac główny Nr. 122 I. piętro 
naprzeciw Akademii sztuk pięknych.

I A G E N C Y  A S T R Ę C Ź E Ń l ł f  J |  P I S T T
guwernerów, guwernantek i bon | ^  &  W  M * BW

Francuzek i Angielek
P i U l t  Z A L E S K I E J

istnieje w P a r y ż u ,  na ulicy Bro- 
chant 11, od lat kilkunastu. Załatwia 
także wszelkie zlecenia co do zaku- 
pna sprawunków we Francyi i inte- 
Iresa komisowe. (2115 2-12)

45 ct. 
k a  w K r a k o w i e . (903 14-15)

wszyscy 
zL im burgu 

n. L.
w księstwie 

Nassau- 
skiem

z a p ł a t y
Ludwik Ballln, sukiennik 
Jan S ch reeb , ogrodnik artyst.
Józ. Wolf, adwokat 
Jan  Hilf, właściciel domu 
Rud. K rause, sekretarz ruchu 

kolei Nassauskiej 
Józ. Diifenbach, restaurator

Do nabycia w handlu materyałów 
aptecznych

„ z u m s c h w a r z e n H u n d “
Hus- (Dominikaner-) Gasse, 

Prag.

Oliwa slotowa
| poręczona jako zupełnie czysta i prawdziwa oli- 

wa oliwkowa b l a s z a n k a  U b i l o  
n i c e j s k a  n a j l e p s z a  . . złr. 5 cnt. 20 
M o n te  S a n t  A n g e lo  . . „ 4 „ 80
P u g l i e s k a  n a j l e p s z a  . „ 5 B 40

KAWA
[najlepsze aromatyczne gatunki, za paozkę poczto

wą 4 1/, kilo netto 
pędow a Wanilia . . . złr. 7 cnt. 50
złota J a n a .................... .......  7 „ 03
W e n a d o  . . . . . . .  ,  6 ,  74
K a n t o n ........................................... 6 „ 36
B a b l a  „ 4 „ 28

R Y K
I w najlepszych gatunkach za paczkę pocztową 

jak wyżej (1792-17-24)
bonoński, g l a c ć ........................ zlr. 1 cnt. 90.
Rangoon najlepszy . . . .  „ 1 „ 60
indyjski dobry . . . . . .  ,  i  ,  40

■ Zamówienia uskutecznia poetą o c l o n e  i o -  
| p ł a c o n e  za zaliczką powyższych kwot najpun- I btnalniei B -  U ta łtl  w  T r y e ic le .

O P E B 1 C Y E  g i e ł d o w i :
I wykonywa za małem pokryciem najrzetelniej
H e r m a n  K n d p f lm a c h e r , dom bankowy i komisowy

w  W iedn iu , / . ,  H oh en stau fen gasse  2 , E cke d e r  R en n g a sse

m e s *
Objaśnień i ’ p ^ j r

I C S o n y  proszek zamorski
. . . .   __  n n l i l . ,  I . . __ ■_____  m « l o  . I l i r l lW k ln o w o    -

zabija plnakwy, pekły, karakony, m o le , m r o w n i ,  
miicky, mokrzyce, kleszcze wogóle Wrzelkie owady nie
mal z naadnatralną szybkością i pewnością w ten  sposób, że z 
istniejącego zalągu owadów niepozostaje ani śladu. 

Prawdziwy i tani do nabycia 
w  h a n d l n  m a t e r y a ł ó w  a p t e c i n y c h

J. Andiela w Pradze
13 „zum  śehwarzen Hund,“ Husgasse 13 (13 Domini- 

kanergasse 13, 11 Kettengasse 11).
W  K r a k o w i e  mają na składzie pp. J . Trauczyński

apt. A. Radler apt. A. Hawełka kupiec, J . Nerstheiner skład książek. .
w e Lwowie Z. Rucker apt. . . j  t  (lb4f-S-9)
Składy są na prowincyi wszędzie_gdzj£_j)[yj^£^22!L22!££S222-p

; Bólem
kie choroby. Przerwaniem w pierwszej chw.li 
tego na jiozór mało znaczącego cierpienia, 
można się uchronić 04 dalszycn następstw. 
Każda rodzina dbająca o dobro swoje, po
winna b)ć opatrzoną w środ k. któ;y na razie 
użyty zapobiedz n oże złemu działając szyb
ko i skutecznie. H K A M M 1C 01! w-nale 

j ziony przez aj tokarza W * .  M JW S IT A - 
l i A  jest środkiem, który zastosowany w 
n i e z n o ś n y c h  b ó l a c h  g ł o w y .  *»■

j w r o t a r b .  c l c p p le » * ia e l i  m i g e e -  
n l c z n y c l i .  u d e i z e n l a c l i  b r w i  o-

J kazał się najskuteczniejszym. Do-tatccznem 
jest za p-morą waty, natrzeć płynem Bras 

|8iconu szyję, skronie zit uszami i czoło, 
aby najdalej w parę minut oswobodzić się 
od nieznośnych i dolegliwych cicrpn ń.

1 Laboratorium W ł. Russyana  w W a r  
s z a  w ie  ul. Bracka Nr. 2. (2000 2-)

Skład Brassiconu w K r a k o w i e  w aptece 
I wpod Tygrysem** F. Gralewskiego, E  Stock- 
mara  .pod Słoniem**, A. Trauczyfiskiego 

! „pod złotą koroną**, Rynek główny.
CENA FLAKONU 1 ZŁR

krajowe i zagraniczne świeże, w  w ieł- 
kim wyborze i w najnowszym guścre, 
po cenie od 20 cnt. za rulon wzwyż, 
s z l a k i  w arabeski oraz w kwiaty, 
s z t i i k a U * r y e ,  l i s t w y  złocone, 
prawdziwe amerykańskie c e r a l y  
na meble i S t© ry  do okien płócien

ne i drylowe.
Podejmuje się t a p i* ! © w a i l ia  

m i e s z k a l i .  '  (2 0 9 8 -4 1 -)

B e»  bólu
i l i e a  w s t r a y l ł l w a n i a .

bez lekarstw  przeszkadzających t r a w i e 
n i u  tudzież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i 
przerwania z a t  r u d n i e n i a  wylecz * w edług 
z u p e ł n i e n o w e j  m e t o d y ,  doświadczo

nej w niezliczonych wypadkach

upławy rury moczowej,
tak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo z a 
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e  g r u n t o w n i e  i 
(1909-152-) s z y b k o
nar IIr.Hartmann. «*

członek lekarskiego wydziału,
w Wiedniu, Stadt, Seillergasse II.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
u p ł a w y  u k o b i e t , niepłodność,bladacz- 
kę, u p ł a w y ,  M F *  o s ł a b i e n i e  m ę i -  
U le ,  b e z  w y r z y n a n i a  i bez wypalania 
l t i ł ę  • w r z o d y  w s z e l k i e g o  r o d z o -  
j i* .  Listownie takieżsame ordynowanie. Naj
ściślejszą d y s k r e c y ę  zapewnia, a l e k a r -  
s t w a  na żądanie n a t y c h m i a s t  przesyła.

l i i  ""*711111— — — — M— O

Czcionkami Drukami „ Czasu
Odpowiedzialny rządca Drukarni J ó ze f Z a ko d ń sk i.
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